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Nieoczekiwany wynik plebiscytu we Francji

Pili® nowej tam id nu!
Przeciw projektowi nowej konstytucji opowiedziało się 10.455.854 głosujących, 

za — 9.270.780 głosujących
Wobec odrzucenia projektu kon- prace nad konstytucją podjąć na 

stytucji, przyszły rząd francuski, 
który ukonstytuuje się po wyborach 
powszechnych, < , 
dzień 2 czerwca br. będzie musiał

PARYŻ (FA). Ogłoszone dotych- 
wyniki plebiscytu francuskiego 

wskazują, że ludność Francji odrzu- 
riła zdecydowaną większością ponad 
1.miliona głosów projekt nowej kon­
stytucji opierającej się głównie na 
jednoizbowości parlamentu, uchwalo­
nej przez Tymczasowe Zgromadzenie 
Konstytucyjne 309 głosami przeciw 
249. Przeciw nowej konstytucji opo­
wiedziało się 10.455.854 głosujących, 
& za — 9.270.782. Brak jeszcze wy­
ników plebiscytu z Korsyki, Martyni­
ki i Guadelupy, jednak wyniki te nie 
mogą już przesądzić sprawy.

Udział w glosowaniu był dość wy­
soki i wynosił od 86 do 90’/». Pre­
mier Goum złożył swój głos tuż po 
otwarciu lokalu wyborczego. Samo­
chody przewoziły do lokali wybor- 
czych chorych i starych. Przedstawi­
ciele partii dbali o to, aby jak naj­
więcej osób oddało swe głosy. Kobie­
ty francuskie jako „nowicjusżki" 
głosowały z tą samą powagą i god­

nością co mężczyźni Procentowo li- 
csąc, ó&it głosujących odpowiedzią 
ło ..nie", a 48’/« „tak".

Wynik plebiscytu dla większości 
Francuzów jest niespodzianką, gdyż 
na ogół spodziewano. się, że projekt 
nowej konstytucji przyjęty zostanie 
większością głosów, chociażby na­
wet większość ta była nieznaczna.

nowo.
Dzień referendum francuskiego 

wyznaczonych na (5 maja) był również 125 rocznicą 
śmierci Napoleona L

Gen. Bór-Komorowski
• w Ameryce - 

w sprawie armii Andersa 
NOWY JORK ('PAP-ms). Jak in­

formują, w Stanach Zjednoczonych 
przebywa gen.
Bór-Komorow- 

ski celem omó­
wienia 
lenia 
ków z 
Andersa
mii Amerykań­
skiej w cha­
rakterze Legii 
Przeciwko te­
mu projektowi 
wystąpił sena­
tor Taylor, któ­
ry nazywa Bór- 

zdrajcą. Senator 
się opublikowania

Prom szwedzki „Drottning Victoria" w Gdym

Prom ten przewozi przez Bałtyk wagon sypialny, utrzymujący bezpo­
średnią komunikację między Sztokholmem a Warszawą.

Bór-Komoro wski

wcie- 
Pola-

Armii 
do Ar-

Komorowskiego 
Taylor domaga 
szczegółów. dotyczących utworzenia 
Legii i wyraża stanowiska min. Byr- 
nesa w tej sprawie.

Prof. Pieńkowski 
weźmie udział w obradach 
nad energia( atomową

LONDYN (FA). Pierwsze posiedze­
nie Komisji Kontroli nad Energią 
Atomową przy ONZ wyznaczone zo­
stało na dzień 15 maja. Z ramienia 
Polski w obradach komisji udział 
weźmie znany fizyk i rektor uniwer­
sytetu warszawskiego prof. Pieńkow­
ski

Zboże argentyńskie 
EBBg dla Europy 
M. JoA (FA).

Prezydent Argen­
tyny dr Peron 
powiadwmił zarząd 
DNRRA, że wcią­
ga maja Argen­
tyna dostarczy do 
Europy pół milio- 
i» ton zboża. Jest 
to b. poważna i- 
lość, która przy­
czyni się do czę­
ściowego zaspoko­
jenia potrzeb Europy.

Peron

Wielki magazyn amunicji 
w płomieniach 

. •------_i---- deszcz, i to w chwili gdy pożar za­
grażał już składnicy gazów troją­
cych.

Wszczęte dochodzenia nie wskazu­
ją na akt sabotażu. Przypuszcza się 
raczej, że pożar spowodowany zo­
stał wielkim upałem. Mimo to jednak 
policja amerykańska aresztowała 
szereg osób.

BERLIN (FA). Pożar w wielkim 
magazynie amunicji pod Norymber­
gą zniszczył około półtora tysiąca 
ton amunicji. W składnicy znajdowa­
ły się jeszcze pociski rakietowe „V 
2“. Wybuchy przypominały zaporo­
wy ogień artyleryjski. Pożar szalał 
przez dwie godziny, przy czym wła­
dze amerykańskie zmobilizowały 
12.000 ludzi dla zlokalizowania ognia. 
Z pomocą przyszedł również ulewny

Groźna sytuacja 
węglowa w USA
NOWY JORK (FA). Trwający już 

od 45 dni strajk górników amerykań­
skich, przybiera w skutkach kata­
strofalne rozmiary. W ostatnim mie­
siącu wydobyto tylko 3 miliony ton 
w przeciwstawieniu do 15 milionów 
ton wydobytych w marcu. Prasa ame­
rykańska nazywa strajk klęską naro­
dową. Brak węgla daje się dotkliwie 
we znaki, gdyż zapasy są jui na wy­
czerpaniu. Prez. Truman zwrócił- się 
z apelem do dyrekcji koncernów wę­
glowych, jak i do związków zawodo­
wych o doprowadzenie do rychłej li­
kwidacji strajku.

Sprawa granicy włosko-jugosłowiańskiej

stoi na martwym punkcie
Nieoficjalne rozmowy Byrnes-Bevin-Molotow

PARYŻ (FA). Obrady ministrów
*Praw zagr. w dalszym ciągu doty- 

Krainy Julijskiej, Triestu i gra­
sicy włosko-jugosłowiańskiej. Ponie­
waż zasadniczo sprawa utknęła na 
toartwym punkcie, min. Byrnes od- 
M nieoficjalne konferencje z min. 
Winem i Mołotowem. Rozmowa z 
Sevinem trwała 2 godziny, po czym 
Syrnes spożył obiad z Mołotowem w

ambasadzie radzieckiej. Spodziewać 
się należy, że przebieg konferencji 
zadecyduje, jaki obrót weźmie spra­
wa traktatu pokojowego z Włochami. 
Jako punkt następny, przewidziane 
jest złożenie memorandum Bymesa 
w sprawie Austrii. ,

Do Paryża przybyli ostatnio min. 
spraw zagr. Grecji i Albanii oraz 
delegat rządu bułgarskiego.

Arabowie będą protestować
* sprawie oświadczenia komisji dla spraw Palestyny

LONDYN (FA). Na dzień 18 ma- 
M wyznaczone zostało posiedzenie 
Ligi Arabskiej w Kairze, która 
firnie stanowisko w sprawie 0- 
toWadczenia, anglo-am ery kańskiej 
komisji do spraw Palestyny.

W Kairze prowadzone: są rów- 
®ież rozmowy angielsko-egipskie
* aniMąr traktatu 1 193&|sk«g w spraswe R&teetjąa*.

r. Właściwe pertraktacje rozpo- 
czną się w dniu 9 bm. Komitet 
studentów i robotnic zapowiedział 
strajk protestacyjny, żądając -włą­
czenia Sudanu do Egiptu. Na pią­
tek zapowiedziany został strajk 
protestacyjny przeciwko postano­
wieniom komisji anglo-amerykań-

Nasze odwieczne 
prawo do Pomorza
W chwili, kiedy konferencja po­

kojowa ma nakreślić przyszłe gra­
nice państw Europy, kiedy kombi­
nacje dyplomatyczne i propagan­
dowe mogą zaciemnić oczywiste 
prawdy — byłby czas najwyższy 
urbi et orbi udowodnić prapolskość 
Pomorza Zachodniego.

Niemcy nie mają żadnych kon­
kretnych dowodów na to, jakoby 
Pomorze było najpierw zamie­
szkiwane przez ludy' germańskie. 
Niemiecki profesor dr Schultz w 
swej książce „Dzieje powiatu dę- 
borskiego pisze: Naszemu narodo­
wemu poczuciu schlebia dziś po­
wszechne (wśród Niemców) przy, 
puszczenie, jakoby na pomorskiej 
ziemi kiedyś przed nadejściem Sio 
wian mieli mieszkać Germanie".

A więc niemiecki profesor przy-
znaje, 
prager 
go osa 
opiera 
ko na 
puszcze

Ha Tydzień 
• Ziem • 

Odzyskanych

iż teoria 
nnńsfcift- 
dnictwa 
się tyl- 

przy- 
niu,

<• )
Eisenhower Rola-Żymierski Żuków
Dnia 9 bm. przypada rocznica „Święta Pokoju" ustanowionego 

w związku ze zwycięskim zakończeniem ostatniej wojny, w wyniku 
której Narody Zjednoczone pokonały hitlerowski faszyzm. Przypo­
minamy, że brzemię odpowiedzialności militarnej za wynik działań 
wojennych w decydującym momencie spoczywało na barkach wiel­
kich wodzów Armii Sprzymierzonych: gen. Eisenhoverze i marsz. 
Żukowie. Wojsko Polskie pozostawało pod dowództwem marsz. Ży­
mierskiego. Bestia hitlerowska została dobita w dniu 8 maja 1945 ro­
ku, w Berlinie, kiedy to marsz. Keitel w imienin armii niemieckiej 
uznał się za pokonanego. Na dzień 9 maja ustanowione zostało 
„Święto Pokoju", które jest dniem zwycięstwa Narodów Sprzymie­
rzonych. Wyżej podajemy podobizny wodzów zwycięskich Armii 
Sprzymierzonych: gen. Eisenhowera. marsz. Żukowa i marsz Ży-

schlebiającym, nie tyle narodowe­
mu samopoczuciu Niemców, ile 
ich notorycznej żarłoczności histo­
rycznych grabieżców.

Rozważając dalej problem pro- 
osadnictwa na Pomorzu, wywodzi 
prof. Schultz, że przypuszczenie o 
germańskich । mieszkańcach tej 
ziemi opiera się na zapiskach Pli­
niusza, Tacyta i Ptolomeuszai, któ­
rzy „jednak są ze sobą sprzeczni 1 
popadają w niuzasadnione błędy*. 
Sarmatów i Germanów rozróżniali 
Grecy i Rzymianie tylko po uzbro­
jeniu i dyscyplinie. Na tej pod- a — w ł v _ 3 - — — — ■- ■ 4 «stawie 
uczony, 
się na 
dowodu 
ców Pomorza.

„Jeżeli więc przypuszczenie ges* 
mańskiego osadnictwa spoczywa 
na taktycznie słabych podstawach 
— pisze dosłownie prof. Schulz — 
to z drugiej strony jest rzeczą hi­
storycznie znaną, że kilkaset lat 
później po wyżej wymienionych 
dziejopisach starożytnych rozpo­
czął się ruch słowiańskich naro­
dów na zachód a Wenedowie prze­
szli precz poza Łabę. Dopiero 
późniejszej fali germańskiej uda­
ło się tych osiadłych tu Słowian 
odzyskać dla niemieckiej mowy, 
zwyczajów i poglądów, udało się 
wycisnąć na nich stempel niemie- 
ckości a nawet działać dalej na 
wschód germanizująco".

Mamy więc oficjalne stwierdze­
nie niemieckiego uczonego tak­
tycznie słabych podstaw niemie­
ckiego przypuszczenia o germań­
skim praosadnictwie na Pomorzu; 
co więcej mamy naukowy dowód 
na zgermanizowanie Słowian od 
Łaby, hen za Berlinem mieszkają­
cych.

Niemniej ważkim ciężarem ga­
tunkowym jest następujące zda­
nie profesora Schultza: „Jeżeli 
sprawa narodowości dawnych 
mieszkańców Pomorza pozostaje 
po dziś dzień otwarta, to należy 
tu podkreślić, że Germanie, jeżeli 
tu kiedyś mieszkali, to jednak nie 
zostawili oni po sobie żadnych 
uchwytnych śladów swego byto­
wania. Wszystkie starsze osiedla 
wiejskie, do dziś dnia istniejące, 
noszą słowiański charakter".

Dla Niemców może być otwarta 
dalej sprawa narodowości pierw­
szych mieszkańców Pomorza. Dla 
nas, Polaków, dla Słowian, dla ćy-

_  konkluduje niemiecki 
— nie możemy odważyć 
postawienie historycznego 
narodowości pramieszkań-



dla Zjednoczonych Narodów spra­
wa ta musi być raz na zawsze 
zamkniętą. Bo jeżeli Niemcy, niby 
mocniejsi kulturą od Słowian, jak 
się pyszałkowato chwalą, nie po­
zostawili ani w nazwach najstar­
szych osiedli Pomorza ani w cha­
rakterze praosad pomorskich, któ­
re do chwili obecnej mają wybitne 
piętno słowiańskie, żadnych śla­
dów swego tutaj bytowania, to 
jest najlepszym dowodem rzeczo­
wym, że Germanie byli na Pomo­
rzu przybłędami. Grabieżcami, 
którzy mordem, oszustwem i zbó­
jecką grandą przed wiekami kra- 
dli obce ziemie, narzucali jarzmo 
niewoli sąsiadom, tak jak i za Hi­
tlera chcieli nałożyć kajdany po­
lityczno-gospodarcze całej Euro-1 
pie.

Niemcy od czasu Gerona, Krzy­
żaków, Bismarków, ani na jotę nie 
zmienili swego wilczego apetytu. 
Przeszło tysiąc lat polskich walk 
z germańskim polipem zachodu 
jest, oprócz naukowych atutów, do 
statecznym wkładem krwi i znoju, 
uzasadniającym nasze bezwzglę­
dne prawa do spuścizny po Chro­
brym i Krzywoustym.

Wymaga tego w końcu 1 bez­
pieczeństwo Europy, aby nie po­
wtórzył się po raz wtóry błąd Wer­
salu, który umożliwił hydrze nie­
mieckiej zatopić świat w morzu 
krwi i zaduchu pieców kremato- 
ryjnych.

Władysław Łukasik

Die Fahne hoch..*
PRAGA (ZAP). Z Hulczyna dono­

szą, że po kilkakrotnych próbach nie­
mieckich namalowania swastyki na 
płotach! morach itp. organy bezpie­
czeństwa aresztowały dwóch robotni­
ków niemieckich, którzy w drodze do 
kościoła śpiewali głośno „Die Fahne 
hoch..." W areszcie tłumaczyli się nie­
trzeźwością. Nie wiele im to jednak 
pomoże, tym więcej, że przy rewizji 
domowej znaleziono broń małokali­
brową oraz amunicję karabinową. 
W najlepszym dla nich wypadku zo­
staną wysiedleni do Niemiec.

Wszechsłowański
Kongres w Pradze
PRAGA (obsł. wł.) W Pradze roz­

pocznie się w czwartek Kongres 
Wszechsłowiański z udziałem Zw. 
Radzieckiego, Polski, Bułgarii i Ju­
gosławii. Delegacja radziecka i ju­
gosłowiańska przybyły już. do Pragi.

Przemówienie 
premierą Aitlee 
w dniu Świę a Pracy

LONDYN (FA). Przemówienie 
premiera angielskinego Attlee, wy­
głoszone w Londynie z okazji^ święta 
Pracy, spotkało się z ogólnym aplau­
zem. Premier podkreślił konieczność 
podniesienia stopy życiowej w całym 
świecie. Podstawą bytowania szero­
kich mas musi stać się dobrobyt go­
spodarczy.

— Pokój jest niepodzielny — mó­
wił premier — i staraniem naszym 
jest usunięcie grozy wojny raz na 
zawsze. ONZ musi stać się narzę­
dziem trwałego pokoju, i to pokoju 
opartego na prawdziwej wolności. 
Każdy naród drogą głosowania wi­
nien stanowić o systemie swoich rzą­
dów. Trzeba wszystkim narodom za­
pewnić wolność sumienia i wolność 
słowa. Anglia dąży do samostanowie­
nia nie tylko w Indiach, ale we wszy­
stkich dominiach i koloniach. Musi- 

•my naprawić stare błędy i krzywdy 
wyrządzone przez wybujały kapita­
lizm.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Krajowy kongres PP0K|^^%ggggi 0 m „ zr łównodowodzący jugosłowian-
WARSZAWA (teh wł.). Rozpo- _ S shich sił zbrojnych, marsz. Tito,

czął się tu Kongres Pożyczki Premio- Tfl jP ^ogłosił dekret o częściowej demobili-
wej Odbudowy Kraju. Na Kongres “ “ • * \zacji armii.
zjechało kilka tysięcy delegatów wo-|CZynnika^ społecznego na rzecz po-A q Nankhm przybył przywódca■ 1 i. • • i • k • „ , , , . .Ai y~x o Nankmu przybył przywoacajewódzkich, powiatowych, miejskich zyczkl. Cały naród musi i przyczynie*koBlunistów chińskich. Przypuść
i gminnych Komitetów Obywatel- sję do powodzenia pożyczki, od czegoś 
skich z całej Polski. Konferencja 
zapoczątkuje wznowione tempo akcji neg0 kraju.

-, , . Scza się, że wkrótce wznowione zosta-
uzależmona jest odbudowa zmszczo rokowania dla rozwiązania kwe- 

|stii mandżurskiej.

Oblewano więźniów wrzątkiem^ ESS 
Bestialskie metody uśmiercania chorych w StutthofieJ* skandynawskich.

śmiercania chorych więźniów było^ D ozegrany w Paryżu mecz piłkar- 
topienie ich w wannie. Trupy w tei.UV ski między drużynami Francji 
sposób uśmierconych nosiły na sobie|i Anglii, zakończył się zwycięstwem 
ślady walki. Od 1943 r. uśmiercano^ drużyny francuskiej w stosunku 2:1. 
zastrzykami sublimatu lub kwasu* TUT Waszyngtonie obradują przed- 
karbolowego. Dr Węgrzynowicz były vV stawiciele 11 amerykańskich to- 
świadkiem „nowoczesnego sposobuS warzystw charytatywnych, reprezen- 
leczenia gruźlicy". Esman polewał* tujących kilka milionów członków, 
więźniów wrzątkiem przez 10 minut,S Uczestnicy Zjazdu zwrócili się z a- 
twierdząc, że w ten sposób wyleczy* pelem do Kongresu o uregulowanie 
go z gruźlicy, chociaż delikwent wca-JŚ kwestii mieszkaniowej, kontroli cen,

wwwwww

GDAŃSK (teh wł.). W 8-mym 
dniu procesu zeznają świadkowie: 

|Migas, Kostrzewa Jan, Krajewski 
Władysław, Stec Konstanty, dr Wę 
grzynowicz, Kochańczyk Zygmunt, 
Bielicki Paweł i Śledź. Zeznania ich 
nic nowego do sprawy nie wniosły, 
o Kozłowskim wyrażają się, że był 
potworem, świadek Krajewski o- 
skarźa Kopczyńskiego o pobicie de­
ską, św. Steca, widział jak Breit za­
bijał chorych, depcąc im klatkę pier­
siową, św. Kochańczyk zeznaje, że 
Paulus był okrutny w stosunku do 
dzieci, które bił i odganiał od budyn­
ku, gdzie przywożono paczki. Dzieci 
były bardzo wygłodzone i masowo u- 
mierały.

Ciekawe były zeznania dr 'Węgrzy­
nowicza, który przebywał w Stuttho-

przenoszono ofiarę do zimnego po­
mieszczenia, gdzie w strasznych mę­
czarniach po paru godzinach umie­
rała. Świadek jest przekonany, że by­
ła wyraźna tendencja wyniszczenia 
chorych, a nie leczenia ich. W oskar­
żonych rozpoznaje Breita, o którym 
jednak nic złego nie może powiedzieć. 
Wie, że bił, ale za niesubordynację, 

fie od 1940 r. do końca istnienia o- Kozłowski, według niego, jest typem 
B^ggB^gbozu. Dr Węgrzynowicz opowiada, patalogicznym o wyjątkowo niskim 

że do r. 1942 najczęstszą metodą u- poziomie moralnym.

Proces Greisera 
rozpocznie się 

już w czerwcu
WARSZAWA (PAP-ms). Proces 

przeciwko zbrodniarzowi wojennemu, 
Greiserowi, rozpocznie się przed 
Najwyższym Trybunałem Narodo­
wym już w połowie czerwca w daw­
nej siedzibie gauleitera w Poznaniu. 
Oskarżenie wnoszą prokuratorzy 
Najwyższego Trybunału Mieczysław 
Siewierski i Jerzy Sawicki. Rozpra­
wa przeciwko katowi Warszawy Fi­
scherowi odbędzie się w terminie 
późniejszym w Warszawie.

^Program uroczystości
Święta Zwycięstwa
WARSZAWA (PAP-ms). Pierw­

szą rocznicę zwycięstwa nad faszy­
zmem w dn. 9 maja cały świat, a 
także i Polska obchodzić będzie bar­
dzo uroczyście. Uroczystości w War­
szawie rozpoczną się już 8 maja 
capstrzykiem wieczornym, zapale­
niem zniczy przy grobie Nieznanego 
Żołnierza i apelem poległych. Następ­
nego dnia marszałek Żymierski do­
kona przeglądu samolotów na lotni­
sku i przeglądu broni pancernej i 
motorowej na Placu Teatralnym, 
Poza tym program przewiduje uro­
czyste przemówienie prezyd. KRN. 
Bieruta i marszałka Polski oraz ude­
korowanie szeregu osób zasłużonych.
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Znaleziono zwłoki 
znanej artystki 

WARSZAWA (PAP-ms). Po 
miesiącach poszukiwań odnaleziono
w dzielnicy Mokotów zwłoki znanej 
artystki Marii Przybyło-Potockiej, 
która w tej dzielnicy przebywała w 
czasie powstania. Podczas wybuchu 
bomby wyrwane drzwi uderzyły ar­
tystkę w głowę. Przewieziona do po­
bliskiego szpitala wojskowego Maria 
Przybyło-Potocka wkrótce zmarła. 
Zwłoki jej zachowały się dość dobrze. 
Artystkę rozpoznali znajomi, wśród 
nich dyr. Arnold Szyfman. Trumnę 
ze szczątkami przewieziono na cmen­
tarz powązkowski. Data uroczystego 
pogrzebu nie została jeszcze usta­
lona.

372000 bezrobotnych 
!—=w Anglii =J

LONDYN (PAP). Angielski mi­
nister pracy George Isaaks oświad­
czył, że stan bezrobocia w Anglii 
wynosi 372 tysiące osób.

Niemcy zadowolone!
BERLIN (ZAP). Duże zadowolenie 

wśród Niemców wywołała wiadomość, 
że konferencja premierów brytyjskich 
państw dominialnych wypowiedziała 
się przeciw oddzieleniu Nadrenii i

Zagłębia Ruhry od Niemiec. Oświad­
czeniem premierów, że należy poczy­
nić wszystkie kroki, ażeby Niemcom 
uniemożliwić powrót do siły militar­
nej, Niemcy zdają się nie przejmo­
wać.

Brytyjski minister spraw zagranicz­
nych wręczył w Paryżu francuskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych pro­
pozycję swego rządu co d° przy­
szłych losów Zagłębia Ruhry.

Nowe ministerstwa w ZSRR
MOSKWA (PAP). Prezydium Rady 

Najwyższej Zw. Radzieckiego posta­
nowiło powołać 2 nowe ministerstwa. 
Będą to min. zapasów żywności oraz 
min. zapasów materiałowych.

Rozmowy w sprawie 
i-------- baz na Azorach

NOWY JORK (PAP). Waszyng­
toński korenspondent dziennika „New 
York Times" donosi, że rządy USA 
i Anglii rozpoczęły rozmowy oficjal­
ne ż rządem portugalskim na temat 
długotrwałego użytkowania b z woj­
skowych i powietrznych na Azorach.

Niemieccy urzędnicy 
zastąpią angielskich

HANOWER (ZAP). Angielskie wła­
dze okupacyjne przygotowują się do 
zmniejszenia liczby wojsk oraz fun- 
cjonariuszy cywilnych w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej o */». Już obecnie 
przygotowuje się odpowiednich urzęd­
ników niemieckich, którzy wejdą na 
miejsce brytyjskich,

Młodzi podpalacze niemieccy 
CHEB (ZAP). W chodowskim Smelc- 
talu w pobliżu Mariańskich Łaźni wy­
buchł pożar, który szybko ogarnął 
szereg budynków, powodując znaczne 
szkody. Jak się okazało, sprawcami 
pożaru byli dwaj nieletni chłopcy 
niemieccy.

Hitler podarował
Schachtowi — 

fałszywy obraz 
NORYMBERGA (ZAP). Specjalne 

światło na stosunki wśród „wodzów 
niemieckich" rzuca następujący drob­
ny szczegół. Otóż Schacht, który ja­
koby nie cieszył się sympatią Hitle­
ra, nigdy nie otrzymywał od niego 
żadnych prezentów. Jedynie w 60- 
lecie urodzin otrzymał od „fiihrera 
w prezencie obraz, który miał mieć 
wartość 20.000 marek. Okazało się 
jednak, że obraz był falsyfikatem. 

(“Proces^n 
b. premiera Antonescu 

Bukareszt (FA). W stolicy Rumunii 
rozpoczął się proces przeciwko b. pre­
mierowi rumuńskiemu Antonescu oraz 
członkom jego rządu. Proces potrwa 
kilka tygodni. Akt oskarżenia obejmu­
je ponad 200 stron druku.

SPORT 
[Mfiosłowstia misliffl Eoromi w M® 

Jeszcze jedna porażka Polaków
W dalszym ciągu rozgrywek o 

mistrzostwo Europy w piłce ko­
szykowej notujemy następujące 
wyniki: _ Francja pobiła Holandię 
47:18 (24:11). Czechosłowacja zwy­
ciężyła Węgry 42:28 (26:12), Lu­
ksemburg wygrał z Anglią 50:27. 
W ostatnim spotkaniu reprezen­
tacja Polski uległa Belgii w sto­
sunku 22:39. Jest to już trzecia 
nasza porażka. Wyeliminowani w 
przedbojach przez Włochy i Węgry 
nie zdołali koszykarze nasi roz­
strzygnąć i tej rozgrywki o dalsze 
miejsce na swoją korzyść. Musi- 
my przyznać, że w cichości ducha 
spodziewaliśmy się większych su­

Poznań bije Zagłębie 5:2
Poznań, pomimo 

osłabienia brakiem kilku graczy — 
spisał się zupełnie zadowalająco, 
uzyskując, po ciekawej i obustron­
nie żywej grze, stojącej na niezłym 
poziomie zastlużone, lecz nieco za 
wysokie zwycięstwo.

W pierwszej części meczu prze­
ważali lepiej rozumiejący się go­
ście, podczas gdy, reprezentanci 
Ppznania, złożeni z graczy sześciu 
klubów dopiero po zmianie stron 
zdołali nawiązać większą łącz­
ność, szczególnie w linii ataku, 
gdy zamiast Młynarka z Ostrovii 
wstawiono Kaczmarka z Warty. W 
zespole gości nie było specjalnie 
słabego punktu, dobrze zagrywał 
atak, szczególnie jego wewnętrzna 
trójka, ofiarnie i niemal bezbłędnie 
spełnił swe zadanie bramkarz 
Janczar wraz z obroną, podczas 
gdy pomoc nie zawsze stanęła na 
wysokości zadania. W reprezen­
tacji poznańskiej w ataku naj­
mniej efektownie wypadła lewa 
r ., strona, pomimo, że zdobyła 

trąy bramki. Skuteczniejsza była 
prawa strona ataku, w której po 
zmianie stron' celował dokładny­
mi centrami Polka. W pomocy na 
pierwszym miejscu należy wyróż­
nić Gronkowskiego oraz Tarkę. 
Obrońcy po zmianie nabrali do-

WIERKIEWICZ (WARTA-POZN.) 
WYGRYWA BIEG NARODOWY 
W tradycyjnym warszawskim 

biegu narodowym, który odbył się 
na trasie 4600 m na terenie parku 
im. Sobieskiego i parku łazienkow­
skiego startowało przeszło 60 bie­
gaczy. Zwycięstwo odniósł wice­
mistrz Polski w biegu na przełaj 
Wierkiewicz z poznańskiej Warty, 
osiągając wynik 13,45,5. Na dal­
szych miejscach uplasowali się 
Dzwonkowski (Zryw — Bydgoszcz) 
i Czajkowski (Syrena — Warsza­
wa). Wierkiewicz otrzymał jako 
nagrodę za zwycięstwo, puchar 
Ministerstwa Skarbu.

HISZPANIA — SZWAJCARIA 
O PUCHAR DAVISA

W Barcelonie odbyło się pierwsze 
spotkanie tenisowe z cyklu rozgry­
wek o puchar Davisa, w strefie 
europejskiej między Hiszpanią a 
Szwajcarią. Pierwszy dzień spot-
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ustaw opieki społecznej i podwyźM 
minimum zarobków.
ryr Pradze obchodzono uroczyście 
vv pierwszą rocznicę powstania 

majowego w 1945 r. W uroczystoć. 
ciach udział wzięli prez. Benesz oraz 
wszyscy członkowie rządu.
r) osiedzeńie Rady Bezpieczeństwa 

1. wyznaczone na wtorek, przesu­
nięte zostało na średę bież, tygodnia. 
W międzyczasie spodziewane jest na­
dejście sprawozdania perskiego od­
nośnie wycofania wojsk radzieckich.
7-> euter donosi z Madrytu o nowej 
A fali aresztowań dokonywanych 
przez policję gen. Franco wśród 
przeciwników politycznych.
TT77 rocznicę zakończenia wojny, 8 
W maja, odbędzie się w Wiedniu 

wielka defilada, w której udział we- 
zmą oddziały wojskowe wszystkich 
mocarstw, okupujących tereny Au­
strii.
Y Aten donoszą, że w ciągu ostat- 
Zj nich 10 dni dokonano w Grecji 
42 morderstw politycznych.

kcesów po naszej drużynie, która 
przed wojną należała przecież do 
ekstraklasy europejskiej.

Dalsze wyniki mistrzostw są na­
stępujące: w półfinale Włochy po 
zaciętej walce pokonały w nikłym 
stosunku Francję 37:35 wchodząe 
tym samym do finału, gdzie spot­
kały się z Czechosłowacją. Czecho­
słowacja pokonała Włochy w sto­
sunku 34:32 zdobywając tym sa­
mym mistrzostwo Europy. Na 
drugim miejscu znalazły się Wło­
chy, na trzecim Węgry, na czwar­
tym Francja. Przyszłe mistrzostwa 
Europy organizować będzie zatem 
Czechosłowacja.

poważnego piero pewności, podobnie jak Jan-
kowiak, który obronił szereg nie­
bezpiecznych strzałów'.

Prowadzenie uzyskuje Poznań w 
7 min. ze strzału Kaliskiego, po 
czym w 10 min. wyrównuje Siech 
dla gości a w 17 min. Słota jest 
strzelcem drugiem bramki dla Za­
głębia. Pomimo obustronnych sil­
nych ataków, wynik do przerwy 
nie ulega zmianie, a linie obronne 
obu stron mają wiele okazji do 
wykazania swych umiejętności. W 
drugiej części meczu Poznań wy­
raźnie góruje, jakkolwiek gra jest 
na ogół otw'arta. W 5 min. Na­
rożny strzela Wyrównujący punkt 
W pięć minut później ten,, sam 
gracz jest strzelcem trzeciej bram­
ki, a w 12 min. Anioła podwyższa 
wynik meczu na 4:2. Wysiłki go­
ści poprawienia wyniku pozostają 
bezowocne. W 37 min. Polka zdo­
bywa piąty goal dla Poznania, co 
już definitywnie przypieczętowuje 
zwycięstwo reprezentantów Wiel­
kopolski. W kilka minut później 
sędzia Jachczyk kończy to wcale 
ciekawe i fair prowadzone spotka­
nie.

Najbliższym meczem będzie w 
dniu 9 bm. spotkanie rewanżowe 
reprezentacji Poznania z repr. ślą­
ska, na boisku ,Warty", (p). ' 

kania przyniósł następujące wyni* 
ki: Carles (Hiszpania) pokonał 
Hojndera (Szwajcaria) w trzech 
setach 6:3, 6:4, 6:3. Castello (Hisz­
pania) przegrał również w trzech 
setach do świetnego Szwajcara 
Spitzera 0:6, 1:6, 4:6. Dotychcza­
sowy więc wynik spotkania brzmi 
1:1.

FRANCJA — AUSTRIA 3:1 
W PIŁCE NOŻNEJ

Rozegrany w' Paryżu mecz pił­
ki nożnej między reprezentacjami 
Francji i Austrii zakończył się 
sensacyjnym zwycięstwem druży­
ny francuskiej w stosunku 3:1-

HELIASZ WRACA DO KRAJU
Rekordzista Polski w pchnięci0 

kulą i. olimpijczyk Zygmunt H®- 
liasz, znajdujący się pbecnie n® 
terenie Belgii, zamierza w najblii’ 
szym czasie wrócić do kraju-
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Świnio Sztu&i fymwtsklel
Na otwarcie Pomorskiego Domu Sztuki w Bydgoszczy

Spiekvze it ad Ikda

„Nie będzie pełnego szczęścia 
obywatela, jeżeli zapomnimy 
o wartości kultury dla życia, 
jeżeli zapomnimy, że Nowa 
Polska daje swym obywatelom 
nie tylko zdobycze materialne, 
ale pragnie swego obywatela 
uczynić pełnym współuczestni­
kiem tych dóbr kulturalnych, 
które wnosi współczesne ży­
cie".

Tymi słowy, w jednej z pierwszych 
swych odezw do społeczeństwa pod­
kreśliło Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki powagę znaczenia wartości kultu- 

, ralnych w życiu narodu, i państwa. 
Apel najwyższych w kraju czynni­
ków odpowiedzialnych za organizację 
polityki kulturalnej -w państwie nie 
minął bez echa. Przeciwnie. Znalazł 
oddźwięk tak żywy i powszechny, że 
nie bez podziwu patrzeć należy na 
dokonania sztuki i kultury naszej 
na przestrzeni pierwszego roku pra­
cy po okupacji. Podziw ten wzrośnie, 
gdy się zważy w jak rozpaczliwych, 
w jak ciężkich warunkach przypad­
łe sztuce polskiej podnosić się do no­
wego życia po największej w dzie­
jach naszych katastrofie. Przerze­
dzone i zdziesiątkowane szeregi pol­
skich artystów i pracowników kul­
turalnych musiały wziąć na swe bar­
ki trud ogromny, podejmując 
renowacji naszej kultury.

dzieło

Propagandy Sztuki". Ten brak — bo- skiego społeczeństwa. Rezultat zbiór- 
leśnie dawał się we znaki pomorskie- ' ’ ’ 
mu życiu kulturalnemu. Brakło bo 
wiem platformy — na której — twór­
ca i konsument sztuki, mogli by się 
spotkać, by wspólnie służyć sztuce, 
bowiem ma miejsce dopiero tam, gdzie 
współpracują: artysta i miłośnik sztu­
ki. O kulturze artystycznej środowi­
ska można mówić dopiero wówczas, 
gdy całe społeczeństwo przeobraża 
się w gorących entuzjastów sztuki.

Klub Artystyczno-Literacki w Byd. 
goszczy z prezesem swym wicewoje­
wodą Zygmuntem Felczakiem na cze­
le, rzucił myśl stworzenia- ńa terenie 
Pomorza instytucji centralnej — któ­
ra by stała się jednocześnie i siedzi­
bą pomorsich zawodowych Związków 
Artystycznych i Domem Otwartym dla 
wszystkich chcących brać udział w 
budowaniu, utrwaleniu i upowszech­
nieniu wartości artystycznych i kul­
turalnych we wszystkich ich przeja­
wach.

Trzeba było całych miesięcy wysil, 
ków i pracy, aby tę najsłuszniejszą 
myśl zrealizować. Inicjatorzy nie dali 
się jednak żadną z nielicznych prze- 
szkód zniechęcić i wytrwale budowa­
li sztuce pomorskiej jej własny dom. 
W pracy tej spotykali się zresztą z po­
mocą i poparciem nietylko Najwyż­
szych Czynników Państwa, ale i 
przedstawicieli najszerszego pomor.

ki zorganizowany przez Komitet Bu­
dowy „Domu Sztuki” w ostatnich 
dniach na ulicach Bydgoszczy była 
wymownym dowodem, jak wielkim 
poparciem cieszy się idea „Domu 
Sztuki" wśród wszystkich chyba 
mieszkańców stolicy Pomorza.

Kwestujący na ten cel uczniowie 
bydgoskich szkół artystycznych 
zebrali z górą 70 000 zł. I ten su­
kurs i wszystkie poprzednie spo­
wodowały, że w dniu dzisiejszym 
odbyć się może uroczyste otwarcie 
czołowej pomorskiej• placówki ar­
tystycznej.

Otwarcia tego dokona Minister 
Kultury i Sztuki Władysław .Ko­
walski, podkreślając tym samym 
znaczenie, jakie do nowo powsta­
jącej instytucji przywiązują naj­
wyższe czynniki w państwie. ,W 
otwarciu wezmą również udział 
przedstawiciele pomorskiego ży­
cia kulturalnego i społecznego z 
p. woj. pomorskim, Wojciechem 
Wojewodą na czele. Twórcom i 
organizatorom „Pomorskiego Do- 
-mu Sztuki" towarzyszyć będą nie­
wątpliwie najlepsze życzenia całe- 
gf> społeczeństwa pomorskiego 
związane z nadziejami, jakie z 
powstaniem tej pięknej placówki 
wiąże kultura Pomorza i całej 
Polski.

Min. Kowalski

Mimo piętrzących się przeszkód, 
mimo niepoliczonych trudności i nie­
zwykle nikłych środków material­
nych — odradzanie się życia arty­
stycznego w Polsce jest faktem i to 
faktem nie odosobnionym, sprowa­
dzonym do jednego czy dwu głów­
nych środowisk w kraju — ale — 
przeciwnie faktem obserwowanym we 
wszystkich niemal większych ośrod- 

' kach Polski.
Pomorze — w tej wielkiej i pięknej 

pracy wzięło od razu czynny i pełny 
udział. Mimo, iż tu wróg niezmiernie 
wielkich dokonał spustoszeń i mimo, 
że ruch kulturalno-artystyczny Po­
morza przed okupacją w skromnej 
tylko i niewystarczającej-przejawiał 
się formie. Brakło mu bowiem wów­
czas zupełnie niemal pomocy pań­
stwa. Czynniki Decydujące pod tym 
względem traktowały ziemie pomor­
skie wręcz po macoszemu — nie u- 
względniając zgoła wyjątkowości roli 
— 'jaka ziemiom pomorskim przy­
padła z uwagi 
najbardziej na 
bastionu.

Nie popadnie 
się stwierdzi, że w Nowej Polsce Po. 
morze — w ciągu jednego roku, wię­
cej zanotował dokonań — niż ongi 
przed lata. Najważniejsze z nich to 
— powstający obecnie do życia „Po­
morski. Dom Sztuki".

Placówce tej — wyjątkowo przy­
padłe do spełnienia zadanie. — Nie 
było nigdy na Pomorzu instytucji w 
rodzaju krakowskiego „Pałacu Sztu­
ki", czy warszawskiego „Instytutu 

y
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Napisał L. Rożdrzyński

Podróż dyliżansem 
pocztowym 

du nadbrdziańskiego, z bogatymi o- 
kolieznymi lasami, chętnie zatrzyma­
li się na odpoczynek. Do dyspożycji 
podróżnych było kilkanaście zjazdów. 
Sama poczta utrzymywała duży bu­
dynek noclegowy na ulicy Długiej w 
którym mieściła się również znana 
podówczas z dobrych wypieków ka 
wiarnia CreycolTa.

W tym czasie młodzież polska gar­
nąca się ,do nauki omijając uczelnie 
zaborcze;dużo podróżowała. Uniwersy­
tet krakowski stał otworem dla wszy­
stkich Polaków, a Francja i Włochy 
chętnie popierały polskich studentów. 
Podróżowanie w ciasnym dyliżansie 
pocztowym, na często błotnistych i 
wyboistych drogach nie należało 
wówczas do przyjemności, co jednak 
nie było przeszkodą dla , chętnych 
nauce.

Udający się w podróż zgłosił za­
miar Swój najdalej dwie, godziny 
przed odjazdem dyliżansu w kance-

Gdy trzy mocarstwa W 1814/15 ro­
ku na kongresie wiedeńskim dokona­
ły ostatecznego rozbioru Polski, po­
łożono również kres małemu księst­
wu warszawskiemu. Skończyły się 
marz .tia 'Polaków o wolnej ojczy­
źnie. Wprawdzie uznano na kongre­
sie, że Polsce się krzywda dzieje; u- 
chwalóno dla Polaków różne przywi- 

' leje osobiste, nikt jednak nie chcia! 
' ojczyźnie naszej zwrócić wolności- 

Ciężką żałobą okrył się cały ktaj. 
Dla lepszego dozorowania ujarzmio­
nego narodu polskiego jako pierwsi 
zabrali Sie zaborcy pruscy w swej 
dzielnicy do naprawy starych, przez 
wojnę napoleońską zniszczonych 
dróg komunikacyjnych oraz do wy­
budowania nowych gościńców.

Połączono stolicę pruską szerokim 
szlakiem z granicą rosyjską a odno 
wiono stary gościniec od morza bał- 

' tyckiego do tworzącego się wówczas 
okręgu przemysłu śląskiego. !

Drogi te krzyżowały się w Byd­
goszczy. Miasto zyskało na tej krzy­
żówce, albowiem podróżni zapoznaw­
szy się z korzystnym położeniem gro larii pocztowej. Po opłaceniu biletu

się w przesadę, gdy

na ich charakter — 
zachód wysuniętego

(Dom sztuki

Wicewojewoda Zygmunt Felesak. 
Prezes Klubu Lńteracko~Artystyczne~

„Dow, Sztuki w Bydgoszczy.

Jeszcze lasem sosnowym pachnie świeże wnętrze, 
Wapno bielmem wygląda z nieumytych szyb, 
A już głos wśród ścian młodych echami się piętrzy, 
Krokom ludzkim się dziwi białych desek skrzyp.

Tobie. Myśli Tworząca, dłoń człowieka czyni 
Mieszkanie proste. Czysty wznosi Tobie dom, 
Tobie, Myśli Tworząca, buduje świątynię, 
Byś zjawiła się słowem, kształtem ludzkim snom.

Na progu Twego Domu niech me strofy klękną 
I tak długo u Twoich pozostaną stóp, 
Aż dźwignie się duch ludzki wskrzeszony przez Piękno. 
Sztuko. Sztuko! Dla ciebie najgłębszy mam kult!

, Zofia Strzelecka

...Śpią stare spichrze nad rzeką. 
Dźwigąją się ciężko ku górze 
Mury sędziwe — Na murze 
Spisana historia ich wieku.

Tam, — na ulicy — za węgłem 
życie — to samo — dzień po dniu. 
Ruch — Mnóstwo śpieszących przechodniów, 
Spraw drobnych — w trosce wylęgłych.

...Śpią stare spichrze nad rzeką.
Przeszłość, w ich ścianach zaklęta 
Mówi: To było. Pamiętasz?
Pamiętasz, współczesny człowieku?

Wsłuchaj się w murów szept starych 
Miast, co polskości swej strzegły, 
Szept — hołd dla wszystkich poległych 
Co podli za ojców swych wiarę...

Szept — to polskiego zew miasta —
Co żywym każę odnowa
Stwarzać swą wielkość — budować, — 
Nad zwykłą miarę wyrastać!

0 miasto... chcę z tobą pospołu, 
Z dniem sześćsetletnich twych godów 
Strzec iskry — świętości narodu, 
Co tli wśród of iarnych popiołów...

Twe święto — przeżyć chcę z Tobą.
Twoją radością się dzielę, 
Upojnym wiosny weselem, 
Jak niegdyś — Twoją żałobą.

I chcę wyjść z Tobą naprzeciw 
Jutru — wolnemu od troski, 
O miasto — o mury bydgoskie, 
Wsłuchane w mowę stuleci...

Natalia Turowiecka

podróżny był prawnym właścicielem 
jednego miejsca w dyliżansie. Gdy 
jednak jedna z nadobnych bydgosz- 
czanek uprosiła ukochanego o odło­
żenie podróży, wówczas miejsce prze 
padło na rzecz poczty, która nim 
dysponowała dowolnie. Jedynie udo 
wodniona choroba upoważniała do 
zwrotu pieniędzy. Podróżnemu poza 
płaszczem było wolno mieć przy so­
bie jedynie 5 kg bagażu podręcznego, 
resztę pakunków w nieprzemakalnym 
opakowaniu ładowano na dachy wo­
zów. Osoby chore, obłąkani i okryci 
wrzodami, złoczyńcy nawet w towa­
rzystwie strażników, byli wykluczę 
ni od przejazdu pocztą. Dzieci ponad 
lat trzech wolno było zabierać d 
wozów, drobna zaś dziatwa nasza mi 

siała pozostać w domu.
Dla mieszczan bydgoskich, zwłasz 

cza dla dzieci, przyjazd i odjazd wc 
zów pocztowych był pewnego rodzaj 
widowiskiem. Gromadżono się zaw­
sze licznie, ażeby napatrzeć się po­
dróżnym; żegnać i witać znajomych 
i dowiedzieć się nowości ze świata.

Na szlaku wiodącym z Berlina do 
granicy rosyjskiej kursował przez 
Bydgoszcz konwój pocztowy do War 
szawy oraz w odwrotnym kierunku 
do stolicy Prus i dalej szlakiem do 
Paryżi. Do Warszawy odchodził dy­
liżans. raz w tygodniu w poniedziałki 
o godz. 20.30. Poczta ta była we wto­
rek rano w Toruniu. Tu z powodu 
formalności celnych oraz zmiany 
pocztylionów, wypadał cały dzień po­
stoju' Dopiero w środę odjeżdżał 
dyliżans w kierunku Łowicza-, ażeby 
w czwartym dniu podróży o godz. 
10.45 stanąć w Warszawie. Z War­
szawy nadjechał wóz pocztowy w 
każdą środę o godz. 21.15 do Byd­
goszczy.

Szlakiem nadnoteckim w kierunku 
Piły przez Odrę do Berlina , odchodzi­
ły dyliżanse w czwartki i niedziele 
o godz. 9.30. Posługujący się tą pocz­
tą byli w czwartym dniu w Berlinie, 
a w 18 dniu w Paryżu.

pomiędzy Bydgoszczą a Gdańskiem 
w tygodniu były także dwa połącze­
nia. W wtorki i piątki o godz. 9.30 
dyliżanse opuszczały mury miejskie, 
ażeby na drugi dzień o godz. 12.00 
wjechać do bram portu bałtyckiego. 
Przyjazd' powrotny do naszego mia­
sta przypadał na środy i soboty o 
godz. 20.15.

Najwięcej przez naszą młodzież 
wykorzystany szlak prowadził jednak 
na południe. Do Poznania i Krakowa 
odjeżdżali podróżni przez Inowroc­
ław w środy i soboty o godz. 21.00. 
Dyliżans ten był w trzecim dniu w 
Poznaniu, a przez Wrocław w 12 
dniu jazdy w godzinach rannych w

było 
wło- 
ezte-

Dom przy1 ul. Długiej (hotel Riós) 
dawniejszy dom noclegowy poczty 

bydgoskiej.

Krakowie. Z Wrocławia można 
jechać przez Wiedeń do gran;c\ 
skiej do której najprędzej w 
rech tygodniach się dotarło.

Zważywszy, że odległości szlakiem 
pocztowym było do Warszawy 37 
mil, do Gdańska ,221/s mili a do Kra­
kowa 80*/a mili z Bydgoszczy, podróż 
dyliżansem zaś uczyniła' 5 srebrnych 
groszy od mili, wobec tego kosztowa­
ła podróż z Bydgoszczy do Warsza­
wy 6 talarów i 5 srebrnych groszy, 
do Gdańska 3 talary i 6l/s grosza, 
a do Krakowa 13 talarów i 4I/z sre­
brnych groszy. Nie licząc piwnego 
dla pocztylionów i ewentualnych noc­
legów na postojach. Podróż za gra­
nicę było wydatkiem przewyższają­
cym dochody niejednego bogatego 
mieszczanina.

Jak drogo jednak w „dawnych do­
brych czasach" płacono za naukę, ja­
kie trudy i znoje dawna młodzież 
ndsża poświęciła wiedzy, a jak wy­
godnie uczy się młodzież bydgoska 
w obecnych czasach uczęszczając na 
nauki do grodu Kopernika z którego 
w dwóch, godzinach znaleźć się może 
w kole rodzinnym. .
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Legenda Gostyńska
Napisał Cześ ław Kędzierski

Dwie góry ^żnosżą się opodal 
Gośtynią. Bliżćj, na wschód, „gó­
ra zamkowa", dalej ńą północo- 
wschód „święta górą". Pierwsza 
dżiś martwa, druga żywa najser­
deczniejszym kultem Królowej 
Niebios i Polski. Pierwsza budzi 
dreszcz tajemniczej grozy i smętek 
nad ułomnością natury ludzkiej, 
drąga — wznieca ogień miłości i 
zachwytu, wiary najgłębszej i na­
dziei. Pierwsza osnuta pajęczyną 
legendy ponurej upadku, drugą — 
złocąca się tęczową legendą rado­
ści doskonałej, — kwitnie od wie­
ków coraz bogatszą koroną lilii- 
łask, podnoszących serce ludzkie 
dó niebios tronu. A przecież jedna 
z drugą złączóne są mgławicą 
wspomnień historycznych i skute 
na wieki legendą, snującą się on­
giś w ustach ludu.

* * *•
Na górze zamkowej wzńosiło się 

niegdyś przed wield, wielu wieka­
mi zamczysko Przedpełków de We- 
zenborgów, dumnych panów Go­
styńskich. Panowie możni, wła­
ściciele wsi wielu i miast, otoczeni 
splendorem stanowisk i tytułów. 
Sami kasztelanowie, a i kilku wo­
jewodów poznańskich pośród nich. 
Wielu wśród nich rycerzy walecz­
nych, okrytych sławą w bojach z 
krzyżactwem, brandeńburczy kam i, 
a nawet w dalekiej Ziemi Świętej. 
Wielu wśród nich zapisało się w 
księgach zasług jako dobrodzieje 
miasta Gostynia, Kościana, Pozna­
nia — jako fundatorzy kościołów, 
klasztorów; przytułków.

Lecz nastał czas, kiedy, do wień­
ca zasług rodowych wdarł się pa­
zur szatański.. I robak pychy i 
okrucieństwa, graniczącego z sza­
leństwem, zalągł się w zamczysku 
ną górze podmiejskiej. I siał spu­
stoszenie.

Zaczęło się od kasztelana Jana 
Gostyńskiego. Żołnierzem jerozo­
limskim był, ą jednocześnie tyra­
nem drapieżnym. Ludność uciskał, 
lekceważąc jej życie. Napadał 
mieszczan i topił ich w Obrze. Gra­
bił dobrą klas/torne. W anatemie 
zmarł i herezji.

A potem opętanie przyszło na sy­
na jego, także Jana, który pojął 
za tonę — jak głosiła fama ludo­
wa — córkę z piekiąl rodem, Annę 
Zboroską. Teraz już bies rozhula! 
się całkiem na zamku gostyńskim. 
Sługami jego stali się Jan i Anna, 
oślepieni nienawiścią do Kościoła 
W nienawiści tej deptali i opluwa­
li wiarę ojców świętą, urągali Nie­
bu i jego władzy na ziemi. Ną 
zamku gostyńskim święciły się or­
gie rozpustne i- blużniercze, ną 
które zlatywały się stada szata­
nów z różnych stron świata. Chi­
choty, świsty i wyćla rozlegały się 
po całych nocach- Góra zamkowa 
stała się postrachem dla wszyst­
kich, lud zdaleka ją omijał.

Szatan czuwał i coraz to nOwe 
wymysły podsuwał opętanym. Je­

dnej nocy mieszkańców Gostynia 
zbudziły wrzaski dzikie, skowyty 
nieludzkie i rogów a trąb piekiel­
ne granie. To pań gostyński Jan 
z góry zamkowej jechał na czele 
pijanej tłuszczy, jechał w stronę 
kościoła farnego, aby Świątynię 
Pańską zdobyć dla siebie, ograbić 
i znieważyć. Już — już dojeżdża­
li do Fary, już rykiem podali sobie 
hasło do napadu, gdy wtem stał 
się dziw... W tejże bowiem chwi­
li wnętrze świątyni zajaśniało 
wielkim światłem, zagrały Organy: 
„Bogarodzico, Dziewićo", otwarła 
się brama kościoła jak szeroko, a 
w niej stanął upiór-duch w cału­
nie grobowym. W lewej ręće dzier­
żył krucyfiks, a w prawej miecz ły­
skający w blaskach miesiącą. A 
za .nim tłoczyła się gromada du­
chów, jemu podobnych. To brat 
Jana — Mikołaj na czele wiernych 
stanął w obronie dóbr świętych-

Ujrzeli ich piekielnik! i lęk pad! 
na nich, obezwładnił ich. A kiedy 
orszak duchów wysuną! się z ko­
ścioła naprzeciw napastnikom, 
wtedy oszaleli z przerażenia, rzu­
cili się do ucieczki. — Mieszkańcy 
Gostynia mówili, że piekło nawie­
dziło tej nocy paiąsto.

Alę szątan czuwał i coraz to no­
we wymysły podsuwał opętanym. 
Powiódł ich na wieżę zamczyska 
i w dali ukazał im górę świętą z 
kościołem Matki Bożej. Góra świę­
ta — tak nazwana przez lud, bo 
tam łask i cudów doznawał co 
niemiara. Więc nowym szałem 
nienawiści oślepli Jan i Anna. 
I znowu ńa czele pijanej gromady 
piekielników ze świstem i wycićm 
pocwałowali z góry zamkowej na 
górę świętą. Rozbili wierzeje ko­
ściółka i pierwszą wtargnęła do 
wnętrza rozjadła niezbożnoścfą 
heretycką Anna. Furią szatańską 
gnana, zerwała z ołtarza figurę 
Matki Boskiej Bolesnej z Jezusem 
na łonie i rzuciła gwym pachoł­
kom z rozkazem:

— Porąbać Ją ni sztuki!
Przeto wzięli figurę cudowną 

pachołkowie ńiecni i jęli ją rąbać 
sząbliskami i toporami bojowym'', 
Ą figura, choć z drzewa pospoli­
tego rzezana była, ani drgnęła pod 
ciosami bluźnierczymi. A przeto 
Anna widząc to, rozkazała przed 
kościołem rozniecić wielkie ogni­
sko i spalić figurę. I oto nowy 
dziw uderźył tłuszczę: Zaledwie 
z ogromnego stosu buchnęły 
pierwsze płomienie i wzbiły się w 
górę pierwsze kłęby dymu, zaczęło 
w ognisku grzmieć i huczeć, jakby 
pioruny z otwartego nieba biły w 
ziemię, a płomyki jakby ręką nie­
widzialną rzucane, zaczęły skakać 
ną otaczających i gonić a prażyć. 
Spłoną! groźny stos i w.popiół się 
rozsypał, a figura choć. z drzewa 
pospolitego rzezaną była, ostała 
się nietknięta płomieniem, zwycię­
ska.

Wtedy Anna, miasto się okieł-

znąć i ukorzyć, docna się wściókła. 
Porwąłą figurę własnoręcznie i 
wrzuciła do studzienki pobliskiej 
i zasypać ją kazała mierzwą 'by­
dlęcą ą ziemią.

Po tym świętokradztwie wrócili 
wszyscy na górę zamkową. I od­
tąd jeszcze dziksze na zamku go­
styńskim szalały orgie rozpustne 
i blużniercze, jeszeze potworniej 
urągano Niebu i władzy jego na 
ziemi, jeszeze hardziej opętańcze

zywąć się poczęło światło niezwy­
czajne. Postrzegli jo pierwsi pą.- 
stuchy. Światło wschodziło co­
dziennie o .zmierzchu i jaśniało 
nad studzienką aż do świtu. I. dziw 
był tym większy, że nawet bydło 
schodząc się na pobliskie pastwi­
sko. przed studzienką stale przy 
klękało.

Przeto -wzięto się do odkopywa­
nia studzienki, aż oto ną dnie jej 
znaleziono ową, przez Annę znie-

O najaktualniejszych zagadnieniach sppłecznych 
gospodarczych i kulturalnych, w oparciu o r owe 
myśli nauki socjologicznej, poinformuje Cie

praca ZYGMUNTA FELCZAKA p. i..-
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W
rozlegały się chichoty i wycia, 
przerażając mieszkańców Gosty­
nia.

Aż wreszcie dnia jednego w samo 
południe noc ciemna zaległą nad 
zamczyskiem. I wtedy" otwarło się 
niebo i Bóg przemówił gromem. 
A potem otwarła się góra i pochło­
nęła zamek wraz z wszystkimi 'opę­
tańcami. I po chwili znikła .ciem­
nia nocy i znówu zajaśniało słońce 
złociste, ale zamczyska na górze 
już nie było. I odtąd cisza zapano­
wała na górze- zamkowej, a kiedy 
niekiedy jćno z głębi góry słychać 
jakoby jęki i szlochy, a nad górą 
unosi się dym. To-dusze potępień 
ców zapadłego Zamczyska wiją się 
w ogniu swych czynów święto 
kradczych.

A tymczasem nowe poczęły .się 
dziać dziwy ną Ziemi Gostyńskiej 
Oto po latach wielu na świętej gó­
rze nad zasypaną studzienką uka-

• go, ale nadto odczyt o Kościuszce Ja. 
• na Kasprowicza (wygłoszony w auli 

Uniwersytetu lwowskiego w r. 1917), 
referat Władysława Smoleńskiego n. t.

■ „Znaczenie Tadeusza 
dziejach polskich" i Włodzimierza 
Przerwy — Tetmajeta ,,O naczelniku 
Kościuszce i o polskim chłopie". Wy. 
mienione trzy poezje mogą świetnie 
zastąpić referat na akademii czy t. z. 
imprezie wówczas, gdy trudno o pre- 
legenda. Chodzi tylko o to. by znalazł 
się ktoś, kto czyta płynnie i po­
prawnie.

Autorzy antologii jednak dali jesz­
cze nadto dwie ważne pozycje prozą, 
a mianowicie życiorys Tadeusza Ko­
ściuszki (oparty na monografii Korzo. 

Ina) pióra Adama Szczerbowskiego i 
I obszerny (8-stronnicoWy) wstęp pióra 
'|P. G. — Obie te pozycje nadają się 
j znakomicie na przemówienia okoli. 
Cznościowe — przy łatwym przysto­
sowaniu do miejscowych warunków.

Sześć pieśni (? nutami!), dobranych 
hafnie, stanowią zupełnie wystarcza. 

: iący repertuar.
Na zakończenie: zestawienie wąż-

Kościuszki w

wążonĄ figurkę Matki Boskiej Bo­
lesnej, nieuszkodzoną od vyody ui 
mierzwy, nietkniętą ani w drze­
wie, ani w barwach.

Nowy cud więc zapisał się w 
dziejach świętej góry' W procesji 
uroczystej wniesiono figurę cudow­
ną z powrotem do kościoła święto- 
górskiego i ustawiono w ołtarzu 
bocznym po lewej stronie ołtarza 
wielkiego. A na pamiątkę tego 
zdarzenia wybudowano obok stu­
dzienki kapliczkę, która wieki 
przetrwałą i, stoi dotychczas.

Dwie góry wznoszą się opodal 
Gostynia. Jedna zamkowa, drugo 
święta- Pierwsza osnuta pajęczyną 
ponurej legendy upadku, droga — 
złocąca się tęczową wizją radości 
doskonalej. A przecież jedna z dru­
gą złączona mgławicą wspomnień 
historycznych i skuta na wieki le­
gendą, snującą się ongi w ustach 
ludu.

Dobra antologia
Kraków, w maju.
W związku z 200-ną rocznicą uro­

dzin Tadeusza Kościuszki ukazała się, 
bardzo sympatyczna antologią, wyda­
na przez Wydział Oświaty Rolniczej 
przy Wojewódzkim Urzędzie Ziem, 
skim w Łodzi p t. „Kościuszko w pie­
śni i w poezji" (stron. 110).

Tytuł mówi mniej niż daje bogata 
i starannie dobrana treść tego bardzo 
dobrze obmyślanego wydawnictwa, 
które może przydać się nie tylko w 
tym roku jubileuszowym, ale każdego 
roku odda duże usługi przy obcho­
dach rocznicy przysięgi, Racławic i 
innych.

Moim zdaniem książka ta powinna 
znaleźć się we wszystkich bibliote­
kach szkolnych i świetlicowych — w 
całej Polsce Twierdzenie to uza. 
sadniam przeglądem treści, na którą

składają się— mimo szczupłych roz. 
miarów — najcenniejsze materiały.

Organizatorzy akademij. poranków 
czy wieczornic znajdą tu wszystko, 
o co może dziś się trapią

Na czoło należy wysunąć autenty­
czne teksty historyczne (w liczbie 
ośmiu) , od roty przysięgi Kościuszki 
po uniwersał połaniecki.

Poezja, poświęcona Kościuszce, jest 
tu reprezent nie tylko przez dawniej­
szych poetów, ale i przez współcze­
snych, od Słowackiego. Konopnickiej, 
Kasprowicza po Slobodnika, Piechała, 
Ważyka. Bardzo trafnym jest wple­
cenie utworów poetów chłopskich: 
Kurasia, Magrysia... Razem 26 pozy, 
cyj-

Niemniej cenne są tu pozycje z na­
szej prozy, a więc nie tylko fragmen­
ty z Reymonta, Berenta i Żeromskie-

nych dat z życia Tadeusza Kościu­
szki i wreszcie cenne wskazówki re­
żyserskie pióra P. G. —

Można pogratulować autorom, Pio­
trowi Greniukowi i Zofii Turskiej. 
Praca naprawdę udana.

W drugim wydaniu nakładca powi. 
nien postarać się o lepszy papier, bo 
treść warta: najlepszego-

Autorzy zaś powinni zmienić tytuł. 
Obecny tytuł: „Kościuszko w pieśni 
i poezji" nie obejmuje całego działu 
prozy, zawartego w książce. Nowy 
tytuł powinien mówić kupującemu 
książkę, że otrzymuje cały materia! 
na obchody Kościuszkowskie, — ńie 
tylko: wybór pieśni i wierszy. —

Wydawnictwa nadesłane
„Akcja kulturalna na Zieńrach 

Odzyskanych" — dr Aleksander' Ro­
galski. „Rola Zjem Zachodnich w 
polskiej kulturze" — prof, dr Ro­
man Pollak. „Polska na starym 
dziejowym szlaku" — Edward Ser- 
wański. „W rocznicę kapitulacji Nie­
miec" — pro^ Zygmunt Wojcie­
chowski. „Niemcy na szlaku odbu­
dowy" — dr Alfons Klafkowski. „O 
społeczeństwo polskie na Ziemiach 
Odzyskanych" — Edward Serwań- 
ski. „Przegląd Zachodni", miesiąc 
marzec — Wydaw. Instytut Zachod­
ni, Poznań. „Elbląg" — dr Alfred 
Wielkopolski, wydaw. Instytutu Bał­
tyckiego. „Dekret o publicznej gospo­
darce lokalami i kontroli najmu" — 
T. Jackowski, adwokat. „Poradnik 
pracownika społecznego" — Mini­
sterstwo Informacji i Propagandy. 
„Ogólnopolski Zjazd Oświatowy w 
Lodzi" — Ministerstwo Oświaty. 
„Podstawowe pojęcia prawa admini­
stracyjnego" — dr Antoni Peretiat- 
kowicz. „Zmierzchy i świtania" — 
O. Marek Pociecha, Bernardyn. 
„Bydgoszcz" — dr Alfred Wielko­
polski — Wyd. Instytutu Bałtyckie­
go. „Nowa szkoła" •— miesięcznik 
poświęcony sprawom słowiańskim. 
..Wiedza i życie" — 1 zeszyt -wyd. 
Tow. Uniwersytetu . Robotniczego. 
„Bellona" — miesięcznik wojskowy.
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—- To nie jest Boyn — zasyezał Larkin wprost do ucha 
Ęąrremu. — Czekaj pan, zaraz go przyłapiemy-

W końcu nieznajomy dotarł do drzwi. W chwili kiedy 
naciska! klamkę, Larkin jednym szarpnięciem otworzył 
drzwi ną oścież i rzucił się z fufią ną niego. Nieznajomy 
odskoczył z przerażeniem i zdawąłó się, że rzuci się do 
ucieczki. Jednak widocznie zmienił zamiar, zatrzymał się 
i z zakłopotaniem brzmiącym w głosie, zapytał:

— Wybaczcie • panowie, nerwy spłatały mi figla. Czy 
nie możecie mnie poinformować? czy Edgar Boyn znaj­
duje się w tym lokalu?

Ląrkin schylił się i usiłował dopatrzyć się znąjomych 
rysów pod opuszczonym ną nos kapeluszem.

— Czyśmy się z panem już dzisiaj nie spotkali?
— Oczywiście, że tąk, poprzednio w Klubie — odpo­

wiedział obcy. — Nazywam się Stanley Lower. Już w Klu­
bie poszukiwałem Edgara Boyna.

Teraz Ląrkin zorientował się-
— Zupełnie słusznie, przypominam sobie. Niestety mu­

szę pąną rozczarować. Znów się pan spóźnił. Edgar Boyn 
wyszedł przed dziesięcioma minutami.

— Gdzież się on teraz podziewa? •
Larkjn wzruszył ramionami.
— W tej sprawie nie mogę panu, niestety, udzielić żad­

nych wskazówek. Pewnie poszedł do domu.
— Aha, pójdę w takim razie dowiedzieć się. Serdecz­

nie dziękuję. •
Ł Low«r towarzyszył obu mężczyznom ai na 

ulicę i tam dopiero się pożegnał. Larkin czas, jakiś pa­
trzył za odchodzącym.

— Dałbym "'wiele, żeby się dowiedzieć, czego on od 
Boyna chce, — szepnął do siebie — ale przypuszczam, 
że to pozostanie dla mnie tajemnicą. No to, chodźmy...

Postępowali wolnym krokiem wraz z Harrym, aż do 
rogu ulicy. Tam Ląrkin zauważył budkę telefoniczną.

— Dobrze, że spotykamy ten diabelski wynalazek;,mu 
szę się jeszcze porozumieć ze znajomym, niech pań na 
mnie chwilkę zaczeka.

— Dobrze — odrzekł Harry.
* Larkin wszedł do budki i połączył się z odległym 
o 50 kroków barem „Pod krokodylem":

— Czy /nogę poprosić pana ęilduffa?
' — Proszę chwilkę poczekać.

Wkrótce potem -zgłosił się do telefonu właściciel baru
— Mówi Kilduff. Kto przy aparacie? ,
— Tu Larkin. Sluchajno, Edgar. Tajemniczy cień oka­

zał się kolegą Boyna, a więc urzędnikiem Scotland Yardu 
Sprawa zaczyna przybierać wyraźniejsze kształty-

— Do pioruna! Rzeczywiście! — rzucił Kilduff z pa­
sją. — Czy rozmawiałeś z tym człowiekiem?

— Tąk. Twierdzi, że szuka Edgara Boyna, co zresztą 
może się zgadzać z prawdą, bo już w Kltjbie zapytywał 
nas o tego durnia. Podejrzanym wydaje mi się tylko,, 
że szukał go właśnie u nas. To może oznaczać, po pierw­
sze, że Boyn złożył jakiś głupi meldunek, albo, po drugie, 
e z powodu Swego nałogu do gry, sam jest śledzony.

— Może masz i rację. Jak widać Boyn nie informuje 
swojej żony, gdzie przebywa. Czy mamy coś jeszcze do 
zrobienia?

— Nie — odrżekł Ląrkin- — Pamiętaj tylko, żebyś jak 
najprędzej odesłał kopertę. Późńiej zastanowimy się nad 
całą sytuacją.

— Dobrze, zaraz tą sprawę załatwię. Czy ten człowiek 
jeszcze się pęta gdzieś w pobliżu?

— Chwilowo nie. Ale sią pośpiesz, bo możliwe, że jak 
nie zastanie Boyna w domu, to powróci z asystą- '

— Dobrze,-a. więc do jutra. Good bye!

STRZAŁ W CIEMNOŚCIACH
Kiedy obaj mężczyźni znaleźli się przy drzwiach willi 

Larkina, wyszedł im naprzeciw murzyn Joe, który z po­
śpiechem od samego progu zaczął opowiadać podnieco­
nym głosem:

— Był tutaj jakiś człowiek, który twierdził, że z pań-r 
śkiego polecenia ma dokonać u pana w pokoju jakichś 
poprawek \v instalącji świetlnej. Ale go odesłałem i ka­
załem przyjść jutro rano, kiedy pan będzie w domu. Czy 
słusznie postąpiłem?

Larkin gwizdnął znacząco.
— Naturalnie, że słusznie. Wiesz dobrze, że bez wy­

raźnego mojego polecenia, nikogo do domu wpuszczać 
ci nie wolno. Jak wyglądał ten .człowiek?

Murzyn z zakłopotaniem podrapał się w głowę. Jego 
mózg funkcjonował zbyt słabo, by spostrzeżenia jego mo­
gły mieć jakąś wartość.

— On był mniej więcej pańskiego wzrostu i nosił kitel 
roboczy.c Więcej nic nie zauważyłem.

— A kiedy przyszedł?
— Niecałe pół godziny temu.
—Co? Tak późno? — zawołał Larkin, którego ubodła 

do żywego bezczelność przeciwników. — W takim razie 
łajdak doskonale zdawał sobie sprawę z tego, że ojfrócz 
ciebie i kucharki nikogo w domu nie było. To chyba 
jednak nie był Boyńe.

(CS^ dalszy nastąpi),
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Cuda natury w zdrojowisku Ciechocinek-Cieplica
a?
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Zwiedzamy zdrojowisko — Źródło powodzenia Ciechocinka - Urządzenia łazienek, 
zakładu wodoleczniczego i inhalatorium — Ogrodnictwo kwiatowe i cieplarnia 

się leczyć w Ciechocinku
Samochodami jedziemy na zwiedze­

nie największego basenu w Europie z 
plażą 20 tys. kwadr, otoczonego ol­
brzymim, nowoczesnym t. zw. „par. 
kiem zdrowia", między trzćma tężnia- 
mi, wytwarzającymi specyficzną jo­
nizację powietrza. Najnowsze bada­
nia nad jonizacją powietrza, zwlasz-j 
cza w okolicy tężpi,-wykazały dużą 
zawartość wolnych jonów, tlenu, azo.) 
fu. jodu, ozonu i promieni ultia-fio ■ 
letowyefi. Dzięki'stałej temperaturze^ 
22® C i zawartości półtora metra so-| 
tanki w powietrzu, basen stanowi 
miniaturę morza południowego, co 
poza stroną rozrywkowo-sportową ma 
cenne właściwości lecznicze, przy neu- 
rastenii, wyczerpaniu nerwowym 
fizycznym, krzywicy, skrofulozie 
innych.

Ogólnie wskazane . do leczenia

triami Jak również inhalatorium, urzą­
dzone nowocześnie i z wielkim roz­
machem, specjalnie do nosa i gardła. 
W oddziale wodoleczniczym stosuje 
się masaże w basenie cieplicy ewtl. 
pod natryskiem albo masaże zwykłe. 
Całuść—urządzeń uzupełnia sala Zah- 
dera z przyrządami gimnastycznymi 

loraz .gabinet elektro-terapii bogato 
zaopatrzony w aparaty, jak diater. 
mia długo i krótko falowa, lampy

'i

Największy basen-plaża w Europie — Kto powinien
(Od specjalnego wysłannika „Ilustrowanego Kuriera Polskiego")..

CIECHOCINEK-CIEPLICA, 3. majal Zwiedzamy teraz oddział wodole- 
Po odsłonięciu pomnika Traugutta ciniczy, imponujący swoimi urządze- 
otoczeni troskliwą opieką dyrekcji, 
przy cudownej wprost pogodzie sło­
necznej, udajeiny się na zwiedzenie 
zdrojowiska i jego zakładów otoczo­
nych morzem zieleni. Jakkolwiek se­
zon oficjalnie jeszcze się nie rozpo­
czął, to jednak personel urzędniczy 
jest już na posterunku, tak jak gdyby 
zakład w pełni funkcjonował. Wszę­
dzie panuje idealna czystość, wszą, 
dzie znać troskliwą opiekę nad ca­
łością grządzeń i wzorową organizą- kwarcowe, solux itp- 
cję. Długim sznurem, któremu towa-' *' 
rzysżą dyr. Zakładu p. Hajduk Jan oraz 
naczelny lekarz, dr Cyprian Sadowski, 
udzielający żebranym .gościom wszech, 
stronnych infonnacyj, zwiedzamy cu­
downe zdrojowisko.

Ciechocinek-Cieplica, zdrojowisko 
znane ze swoich właściwości leczni­
czych od 200 niemal lat, jest położone | 
w malowniczej dolinie Kujaw, 'otoczo.. 
ne lasami iglastymi i polami. Posiada' 
łagodny klimat i umiarkowane opady 
atmosferyczne, co w sunjie daje do- ■ 
skohale warunki dla kuracji i wypo­
czynku. Współczesną erę rozwoju, 
Ciechocinka zapoczątkowało wywier-; 
cenie nowego źródla-cieplicy. Uzy-j 
skano nowy czynnik leczniczy, jedyny, 
tego rodzaju w Europie. Źródło biją.: 
ce pod ciśnienie 2 atmosfer^ż głę-i 
bókości 1,350 m, daje olbrzymie masy ' 
6*/» solanki o temperaturze 36® i dużej 
rozrodczość? Tuż u źródła wybudo- , 
wano 2 baseny cieplic, kryty i otwar-1 
ty, stąd też dostarcza się solanki; 
wszystkim łazienkom brąz . wpaniale 
urządzonej pływalni termalńo-solan- 
kowej.

Zwiedzamy ten cud natury, stawia, 
jący Ciechocinek w rzędzie najle 
pszych .uzdrowisk nie tylko w krajo­
wych ale i ' europejskich. Tu tkwi 
źródło tajemnicy powodzenia i warto­
ści zdrojowych Ciechocinka- Dowia­
dujemy się, że 6 lat temu źródło bi­
ło pod ciśnienie 2,5 atmosfer i że w 

# przyszłości należy się liczyć z dal. 
szym obniżeniem ciśnienia. Na ten i 
wypadek czynniki fachowe są przygo 
towane i podejmą w najbliższym cza-j 
Sie poszukiwania-za nowym źródłem ■ 

Zaznajomiwszy się z główną , ta­
jemnicą Ciechocinka, teraz możemy 
podziwiać wspaniale , urządzone gma­
chy IJzienek. Są to urządzenia, któ­
rych mogą nam pozazdrościć nawet 

.najlepsze kurroty zagraniczne. Jeśli 
się zważy, że wszystko to było niemal 
zniszczone, że trzeba było od podstaw 
budować na nowo, wyrażamy podziw 
dla sprężystości organizatorów zdro. 
jowiska Prócz kąpieli .solankowych 
kuracjusze korzystają tu z kąpieli .bo­
rowinowych. Specjalna borowina, 
sprowadzona z sąsiednich lasów, od-

Mając ogólny pogląd na właściwo­
ści lecznicze zdrojowiska, udajemy się 
na zwiedzenie ogrodnictwa kwiatowe- - 
go, jedynego w swoim rodzaju, oraz . 
gospodarstwa rolnego. Rodziwtamy 
tu bogate odmiany kwiatów. Nie brak 
również roślin j

w
podzwrotnikowych, Ciechocinku s<v artrelyzm, zła prze

X*

chodowanych w specjalnej cieplarni. 
Pracownicy — Polacy, których oku­
pant zatrzymał na stanowiskach, rato, 
wali okazy przed zagładą, gdy nie­
miecka dyrekcja zdrojowa odmówiła 
węgla dla ogrzewania cieplarni". Po­
lacy kładli węgiel i nocą rozpalali 
piece,

... ........ . ■„'-r j - .''K „
Malowniczy zakątek w Parku Zdrojowym w Ciechocinku

Imiana materii, choroby”kobiecą zapa­
lenie stawów różnego pochodzenia, 
schorzenia układu nerwowego, krzy­
wicy, gruźlicy kości, schorzenia .dróg 
oddechowych, skaza wysi^cowa i 
limfatyczna oraz niedokrwistość Jako 
przciwwskazaniu pobytu i kuracji w 
Ciechocinku, wymienić należy grużli-

Ziemia spod Lenino
złożona będzie w mogile Nieznanego Żołnierza

WARSZAWA (PAP). Specjalna 
delegacja polska pobrała Ziemię z hi­
storycznego pola bitwy pod Lenino, 
gdzie w październiku 1943 r. po raz 
pierwszy, do boju ruszyły oddziały 1 
polskie. Tu chrzest bojowy otrzymała 
Pierwsza Dywizja im. Tadeusza Ko­
ściuszki. Na polu wałki znajduje się j 
wspólny grób żołnierzy polskich i ra- । 
dzieckich, który miejscowa ludność^ 
zdobi kwiatami. W ramach uroczy 
stości, związanych z pobraniem zic-Sż 
mi,.odbył się w pobliskich Górkach^j 
wielki wiec. Na polu walki projektu-^:

Ws-oanialy kobierzec z kwiatów na 
jednej z ulic Ciechocinka.
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Rewelacyjne szczegóły sekretnej misji =
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gdzie natychmiast odbył konfe U Grzegorza Gafenco, b. ministra spraw zagr. Rumunii

Hoorer u Mac Arthnro^ MtJSSolni ! Hitler
I TOKIO (FA). B. prez. Hoover, bada-S ■ & wfierwwi ■ B ■ I ■ ■ • " W* ■

ący sytuację żywnościową! w 
inych krajach świata, przybył do To-S| 

jrencje z gen. Mac Arthurem. Tema-^ j_
i Am obrad był stan zapasów żywno L
ściowych w Japonii-

/ Obradująca, obecnie w Paryżu kon- 
Ograniczenie przydziałów ^ferenęja 4-ch ministrów spraw za 

żywnościowych dla granicznych Stanów Zjednoczonych, 
, , wj. Wielkiej Brytanii, Związku Radziec->bcokrajowcow w Niemczech/!jego . Francj. £.ę gfówiiie
WASZóTRGTON (dr). Amery an apokojowym z Włochami.

■skie władze wojskowe w NiemczećZainteresowanie sprawą włoską, 
podały do wiadomości, te ^^.Vp^zlymi stosunkami politycznymi 
ni narodowości -czeskiej, ^cus^e ,/ > *
uksemburśkiej, holenderskiej i ofel-> » / J R r. \ . 
niskiej będą pobierali z dniem 15>granicami państwowymi, przyszłoo- 
maja jldynie takie przydziały żywno-| «ą k^n włoskich i stosunkiem 
iciowe, jakie przysługują Niemcom/ wielkich mocarstw do Włoch i naro- 

' gdu włoskiego wzrasta z dniem każ-
Tli 5 T‘ć’y! dym‘ w pra-sie coraz ez«ściej poja-* IvIHavA *>**^wiają się artykuły i felietony na te-

===== TK7 T GiT! H 1mat stosunku MuśsoliniĄgo do- Hit
VV lawIlU Y11*V/ jera, jeh - współpracy i

LONDYN (FA). Do Londynu przybył/zanr;erzeń. Europejscy mężowie sta- 
premier hiszpański rządp republikań /nUj doskonale znający kulisy polity- 
skiego Giral, owacyjnie witany p.zezA . na temat rewe-
miejscowe społeczeństwo. Premier G'yJa(?yjne wspw,'nienia. 
rai przyjęty zostanie przez, korpus/ 
dyplomatyczny, a we wtorek wygłosi/ Grzegorz Gafenco, b. minister spr. 
przemówienia w angielskiej'Izbie Lor-/zagranicznych Rumunii, a' później 
dów i w Izbie Gmi3Ł r. 1941 ambasador w Moskwie,

powiednlo spreparowana i rozcieńczona 
solanką stosowana jest w postaci 
kąpieli całkowitych, 1 częściowych 
opakowań puszczańskich irygacji i 
okładów suchych. Poza czynnikiem 
termicznym i chemicznym ma on-, 
olbrzymie walściwoóci biologiczne, 
swłaszcza w chorobach kobiecych.

V ■ *'?
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Pomnik Traugutta.
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cq płuc, ciężkie wady serca, choroby 
zakaźne.

Dla całości należy podkreślić, że za 
kład, wykorzystując swoje możliwo. 
Ści. prowadzi pocKswoim zarządem wa­
rzelnie sdii i fabrykę wód mineral­
nych. Sól ciechocińska znaną jest 
ze swojej wysokiej jakości. Wody 
mineralne że znaną ..Krystynką' , za­
lecaną przy cierpienniach przewodu 
pokarmowego, wątroby, stanowią dla 
Zakładu poważne źródło dochodu.

Biura Państwowego Zakładu Zdrojo. 
wego w Ciechocinku udziela wszel­
kich wyjaśnień w sprawach kuracyj­
nych i na żądanie wysyła cenniki ko­
sztów leczenia i pobytu w Zdrojowi, 
sku.
rzTFrTFHTrTTWTWimm'mmw

WracajcęcnadOdrę 
Nysę i Bałtyk-wra­
camy do gniazda
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Uroczystość przekazania 

oltdrzaWitaStwosza 
władzom polskim 

rodowego. ,
Wojewoda w serdecznych słowach 

złożył podziękowanie armii amery­
kańskiej za ocalenie tej cennej pa­
miątki narodowej. W imienia żołnie­
rzy amerykańskich przemówił kpt- 
Lesley, podkreślając serdeczność u- 
czuć, jaką naród amerykański, żywi 
dla Polski.

KRAK (W (?AP). W Krakowie 
‘ odbyła się. doniosła uroczystość prze­
kazania ołtarza Wita Stwosza wła- 

! dzom polskim przez delegację armii 
/amerykańskiej. Poprzedziło ją nabo­
żeństwo w kościele Najśw. Marii 
1 Pąnny, po czym uczestnicy z wojew. 
। krakowskim Pasemkiewiezem na cze- 
lle, udali śię do gmachu Muzeum Na-

1 Dzieci szkolne z Lubonie dziękują

Będziemy się uczyć, jak pracować
i i kochać nasza Ojczyznę!

Otrzymujemy następujące pismo: 
Kochana Redakcjo!

„Książki i podręczniki szkolne wy­
stane przez Redakcję IKP otrzymaliś­
my. Otrzymaliśmy także zeszyty, ołów­
ki, stalówki i obsadki. Jesteśmy 
wdzięczni za to, że nasz zew został 
wysłuchany. Przyrzekamy, że z otrzy. 
manyph książek dużo skorzystamy. 
Będziemy uczyć się pilnie aby rozwi­
nąć i pogłębić nasze myśli i wczuwać 
się w to, ćo jest nasze rodzime, poi-1 
skie. Będziemy uczyć się na tych

je się wzniesienie pomnika-mauzole- 
um, jako wieczystej pamiątki boha 
terskićh zmagań połączonych wojsk 
radzieckich i polskich z hydrą hit­
lerowską.

Ziemia pobrana spod Lenino prze­
wieziona zostanie do Polski samolo­
tem w specjalnej umie i złożona w 
mogile Nieznanego żołnierza.

książkach jak pracować l kochać na­
szą Ojczyznę i służyć JeJ wiernie.

„Serdecznie dziękujemy Redakcji za 
otrzymany dar i prosimy w imieniu 
dzieci i nauczycieli naszej szkoły 
złożyć podziękowanie dla Waszych 
Czytelników, którzy złożyli ten cen­
ny dla nas dar.

„Załączamy serdeczne pozdrowie­
nia".

,Dzieci szkoły powszechnej' 
w Lubonlcach"

^Memoriał5®
berlińskich Zw. Zawodowych

BERLIN (ZAP) Prezydium berliń­
skich Związków Zawodowych wysto­
sowało do Sojuszniczej Komisji Kon­
trolnej memoriał, żądający by nie od­
dawano Polsce pod .,kontrolę" dal­
szych terenów na Zachód od Szczeci­
na i wyspy Uznam. v .

Jak donosi radio Baden-Baden kie-

równicy nowej partii zjednoczeniowej 
SED. komunista Pieck i socjalista 
Grothewohl, zwrócili się do dowódz­
twa radzieckich wojsk okupacyjnych 
z zapytaniem, jakie stanowisko zaf- 
mie Rosja w odniesieniu do polskich 
żądań dotyczących terenów na zachód 
od ujścia Odry i wyspy Uznam. Ge­
nerał Sokołowski odpowiedział inter­
pelantom. że władze sowieckie odno­
szą iię z sympatią do żądań Polsku

Z za kulis nvnionei wojny

podaje szczegóły swej sekretnej’mi 
sji.

Oto jego sensacyjne relacje:'

’Ciano
&t9^ gtaeitze^nv 
JBTussohniemu 9

■ Wieczorem w dniu naszego przy­
bycia do Rzymu, hrabia i hrabina 
Ciano przyjęli mnie i mą żonę wspa­
niałym obiadem, wydanym w maje­
statycznej willi Madama. W salach o 
sufitach malowanych przez Rafaela, 
zebrała się złota młodzież Rzymu, 
czarująca arystokracja i wiele pięk 
nyćh kobiet. Widok był na prawdę 
piękny, a nastrój doskonały. Naza­
jutrz uroczystości rozpoczęły się w 
restauracji jednego z wielkich hoteli. 
Można tam było prowadzić ożywioną 
dyskusję polityczna. ’• ,

Podczas mego ówczesnego pobytu 
w Rzymie, prestiż hr. Ciano dosię- 
gnął szczytu. Był to, jak mnie za­
pewniano, drugi mąż stanu we Wio 
szech.

W przywiązaniu Mus-soliniego do 
zięcia Wyło coś więcej, niż zwykle 
uczucie rodzinne. Mussolini cały nie­
mal swój czas zmuszony był poświę­
cać* polityce-zagranicznej. Akcja, w 
jaką się zaangażował, nie zadowala­
ła go zbytnio. Im bardziej zmuszony 
był utwierdzać wiarę Włochów w do­
skonałość swej polityki, tym bardziej 
odczuwał jej złe strony i ryzyko gry. 
Duce musiał ciągle walczyć ze zwąt­
pieniem, wprawdzie mógłby znaleźć 
wyznawcę, który by podtrzymywał 
jego przekonania, lecz wołał wybrać 
sobie towarzysza, który podsycał w 
nim uczucie niepokoju. A takim był 
właśnie hr. Ciano, który w mało co 
wierzył, a przede wszystkim żywił 
bardzo słabą wiarę w politykę osi. 
Uznawał ją, w ostateczności, jako 
instrument szantażu, ale przeczuwał 
niebezpieczeństwa, jakie zawiera w 
sobie współpraca militarna z Niem­
cami. Zresztą nie znosił języka i 
słów, jakimi posługiwał się partner 
niemiecki, nie znosił brutalności w 
jego działaniu. Nie był jednak zdol­
ny pokrzyżować plany istniejącej po­
lityki, mógł jedynie sygnalizować 
niebezpieczeństwo za pomocą słów, 
które znajdowały swój oddźwięk.

Złe przeczucia 
.TRlussoitnieśo

Mussolini zbyt długo wyzywał nie­
bezpieczeństwo, aby nie czuć isię za­
grożonym. Pełen złycji przeczuć, 
pragnął je zażegnać.

i
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Karygodne wybryki młodzieży
Wtorek. 7 maja 1946
Katolicki: Flawii
Słowiański: Ludmiły
Historyczny: 1768 Klęska Konfe­

deratów barskich pod Ulanowem,

BYDGOSZCZ
W związku z przemianowaniem 

części ul. Jagiellońskiej biegnącej 
od Placu Teatralnego w stronę 
ul. Grunwaldzkiej, na ulicę Marsz. 
Focha i połączonym z tym faktem 
zmiany numeracji domów, zawia­
damiamy wszystkich Czytelników 
i Prenumeratorów, że obecny adres 
redakcji i administracji naszego 
pisma brzmi: Bydgoszcz, ui. Marsz.

• Focha nr 20.
W tych dniach wizytował Okręg 

Pomorski PCK — Prezes Zarządu GL 
płk. dr Bronisław Kostkiewicz w to­
warzystwie dyr. PCK Kalickiego, oraz 
Pełnomocnika Okręgu Pom. PCK. mgr. 
Raszewskiego Mariana.

Bydgoski Chór Męski. Lekcje od­
bywają się we wtorki i piątki od g. 
19—21, w lokalu druha Bielawskiego, 
ul. Pomorska róg Hetmańskiej.' Z po- 
wodir zbliżającego się Zjazdu Śpiewa­
czego obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

W piątek, dnia 10 maja o godz. i 
15,30 w sali restauracji Rzeźni Miej­
skiej odbędzie się zebranie sekćji 
reśturacyjnej. 
koncesji.

Dnia 10 bnt. 
zebranie Tow.

\ dzieckiej w lokolu Al. 1 Maja 46, 
I p., na które zapraszamy członków 
oraz sympatyków.

We wtorek 7 i w piątek 10 o g. 17 
odbędą się ćwiczenia wszystkich 
członków QRMO miasta Bydgoszczy 
na placu ćwiczeń Wojewódzkiej Ko­
mendy MO przy ul. Chodkiewicza 30. 
Obecność obowiązkowa.

Dyrekcja Teatru Polskiego podaje 
do wiadomości, że w dniu 16 bm. na 
przedstawieniu jubileuszowym Natalii 
Morozowieżowej stałe bilety premies 
rowe są nieważne. Równocześnie po­
daje się do wiadomości, że z dniem 
16 bm. obowiązują nowe bilety stałe 
i premierowe, które dyrekcja Teatru 
Polskiego roześle w myśl rozdzielnika 
Wojewódzkiego Urz. Pom.

Wielki -
Harcerki 
prąszają 
kiermasz 
ratem wojewody pomorskiego 
Wojciecha Wojewody, który od­
będzie się w czwartek 9 maja br. 
w sali i ogrodzie OKZZ (Toruńska 
30). W programie: stoiska roz­
rywkowe, strzelania, gry i zabawy 
dla dorosłych i młodzieży, loteria 
fantowa, śpiew, humor, muzyka i 
obficie zaopatrzony bufet. Ceny 
wstępu dla młodzieży 5 zł, dla do­
rosłych 10 zł. Dochód przeznaczo­
ny na potrzeby harcerstwa.
^77777777777777777777777.
OBYWATELE!

Zbliża się dzień pierwszej rocz­
nicy zwycięstwa odniesionego 
przez sprzymierzone armie państw 
demokratycznych nad wspóląym 
wrogiem hitlerowskim.

Uroczystości rozpoczną się dnia 
8 maja o godz. 20 capstrzykiem na 
Starym Rynku. Wzywam wszyst­
kich Obywateli do licznego udzia­
łu w uroczystościach oraz do 
uświetnienia tychże przez udeko­
rowanie swych domów, okien itd. 
godłami państwowymi. Hagami 
oraz portretami przedstawicieli

BYDGOSZCZ (A). Na konferen­
cji prasowej w Komitecie 600-le­
cia miasta Bydgoszczy podniesio­
no niezwykle przykrą sprawę. Jak 
się okazuje miasto czyni wszystkie 
wysiłki ażeby w okresie 600-lecia 
jego wygląij. zewnętrzny odpowia­
dał powadze chwili. IV związku 
z tym miąsto porządkuje parki, za­
kłada kwietniki, klomby itp. Tym­
czasem społeczeństwo nasze prze­
chodzi nad tym faktem obojętnie, 
młodzież zaś dopuszcza się wręcz 
karygodnych wybryków, niszcząc 
bezceremonialnie -to' wszystko co 
poWstaje kosztem dużego wysiłku 
i starań. Młodzież nasza po prostu’ 
prześciga się wzajemnie w dewa­
stowaniu ogrodów i parków miej­
skich; czyniąę wzajemne zakłady 
ó to, że nikt jej nic nie zrobi. W 

(ten sposób grupy wyrostków łamią 
drzewa, tratują klomby, wyrywają 
kwiaty itp. Ponad 70 ha terenu w 
obrębie iniasfa jest przedmiotem

troski ze strony czynników nadzo­
rujących. Na tak ogromnej prze­
strzeni odbywają się ustawicznie 
prace. Tymczasem to co w ciągu 
dnia zostanie zrobione, w 50-ciu 
procentach niszczy bezmyślna i ło­
buzerska zgraja wyrostków.

W celu położenia kresu tego ro­
dzajowi wandalizmowi podniesio­
no konieczność publikowania na­
zwisk tych wyrostków,, którzy zła­
pani zostaną na gorącym ęczynku 
niszczenia ogrodów i parków. Są­
dzimy, że rodzice zwrócą uwagę 
na ten fakt swoim niesfornym 
dzieciom, do społeczeństwa zaś 
starszego apelujemy, aby współ­
działało z miastem na odcinku 
ochrony piękna Bydgoszczy przed 
wandalami.

ORCANIZACJ.rBYOCÓSKfCH

Rządu.

W programie sprawa

o g. 17 odbędzie się 
Przyjaźni Polsko-Ra-

Kiermasz harcerski, 
i harcerze bydgoscy za? 
wszystkich na wielki 
urządzany pod protekto- 

,wojewody

Prezydent Miasta: 
Józef Twardzicki

TEATR POLSKI
Wtorek: Śluby panieńskie, Środa:

Zemsta
TEATR POWSZECHNY

Wtorek: Środa: Plecy.
TEATRY ŚWIETLNE

Polonia: Głos krwi. Orzeł: Nowe 
przygody Tarzana. Wolność: Cztery 
serca. Pomorzanin: Kaprys młodości. 
Bałtyk: Skrzydlaty dorożkarz.

najważniejsze telefony
Komenda Miasta M O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna II-U
Międzymiastowa ' 00

DYŻUR APTEK
P°d Koroną, ul. Dworcowa 48.
Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­

wiedzia.
Pny Bielawach. AL 1 Maąa 91.

Dzisiaj oiwarcie =

Dzisiaj przybywa do Bydgoszczy 
Minister Kultury i Sztuki, aby doko­
nać uroczystego aktu, otwarcia „Po­
morskiego 'Domu Sztuki" prz# Ale­
jach I-go Mają 20, z najwyższym 
poświęceniem odbudowanego przez 
Klub Literacko-Artystyczny w Byd­
goszczy. z Wicewojewodą p. Zygmun­
tem Felczakiem na czele i przez po­
morskie związki artystyczne, które 
tutaj będą miały swoją siedzibę.

Uważajmy na nasze dzieci
Harcerze ratujątonące dziecko

BYDGOSZCZ (ze). W ub. niedzie­
lę koło południa na bulwarze przy 
Brdzie powyżej mostu Teatralnego 
bawiło się bez żadnej Opieki 2 chłop­
ców w wieku około 6-eiu i 3-ch lat. 
W pewnej chwili młodsze z dzieci 
poślizgnęło się i po murowanym' brze­
gu stoczyło się do ,do rzeki. Silny 
prąd zaczął unosić je, dziecko poczęło 
tonąć.

Starszy brat topiącego się chłopca 
zaczął płakać i krz,yczeć, wołając 
pomocy. Zebrani na miejscu; wypadku 
przechodnie, zamiast pospieszyć na 
ratunek, zachowali się biernie. Toną­
cy nieletni, chłopiec wykazał w kry­
tycznej chwili wiele przytomności u- 
mysłu. Ręką zatkał sobie nos a nie 
krzycząc, pił stosunkowo mało wody, 
wypływając często na powierzchnię 
■wody.

Z pomocą tonącemu dziecku pośpie­
szyli jadący kajakiem harcerze 16 
Drużyny żeglarskiej. Ułożony na tra­
wie chłopiec nie stracił przytomności* becni przedstawiciele władz w oso-

i ku wielkiej uciesze starszego brata 
wstał natychmiast i wraz z nim po­
szedł do domu

Wypadki tego rodzaju winny słu­
żyć przestrogą dla rodziców celem 
roztóczęnia baczniejszej uwagi i więk­
szego, dozoru nad dziećmi.

Wszystkim, którzy przybędą na o- 
twąrcie „Pomorskiego Domu Sztuki" 
dom ten zaprezentuje się jako 
wszechstronnie pomyślany warsztat 
pracy pomorskich artystów oraz ja­
ko ognisko upowszechnienia kultury. 
Z oficjalnym aktem otwarcia x połą­
czono koncert utworzonej z okazji 
600-lecia miasta orkiestry symfonicz­
nej, ponadto zaś w obszernych” salach 
wystawowych odbywać się będzie 
pierwsza powojenna wystawa pla, 
styków pomorskich, której otwarcia 
dokona p. Minister bezpośrednio po 
głównych uroczystościach. >

Gospodarze domu — miejscowe za­
wodowe związki artystyczne — spo­
dziewają się, że bydgoskie i pomor­
skie społeczeństwo będzie darzyło 
prace artystów na terenie, tej nowej 
placówki tą samą przychylnością, 
z jaką ofiarnie popierało akcję od­
budowy zapoczątkowaną przez Klub 
Literacko-Artystyczny.

Straż Pożarna
obchodzi święto swego patrona

Dorocznym zwyczajem odbył się 
dnia 4 maja w Bydgoskiej Straży 
Pożarnej, w dniu jej patrona św. 
Floriana, uroczysty obchód po­
przedzony. Mszą św. w kościele 
Farnym.

■Część, oficjalna rozpoczęła się 
ćwiczeniami ze sprzętem przez 
chor. Piechockiego.

I Po defiladzie, którą przyjęli 
becni przedstawiciele władz w c

Stan akcji siewnej 
w woj. Pomorskim

BYDGOSZCZ. W gospodarstwach 
poniżej 50 ha na terenie woj. Pomor­
skiego do dnia 20 kwietnia br. zaora­
no 137.587 ha, w gospodarstwach po­
wyżej 50 ha zaorano 45.923 ha. Łącz­
nie- 183.510 ha.

Zasiano: w gospodarstwach poniżej 
50 ha — 87.982 ha. powyżej 50 ha — 
27.068 ha. Razem zasiano 115.068 ha.

Na pierwszym miejscu pod wzglę­
dem orki i obsiewu stoją nast. powia. 
ty: Bydgoszcz zaorano 34.847 ha. ób- 
siano 12.831 ha; Inowrocław zaorano 
20.000 ha, obsiano 10.480 ha; Niesza­
wa.zaorano 27.980 ha, obsiano 12.357 
ha; Święcie zaorano ,34.990 ha, obsia­
no 4.291 ha; Wyrzysk zaorano 29.540 
ha, obsiano 91147 ha; Wąbrzeźno za­
orano 29.886 'ha, obsiano 4.960 ha.

Powiaty te posiadają najwięcej koni 
i traktorów Również dobrze pod 
względem orki i obsiewu .stoi Niesza-. 
wa i Chojnice.

Na wyróżnienie zasługują Szubin i'koń, W Brodnicy na 102 ha.

Inowrocław gdzie akcja siewna do-, 
biega końca.

W poszczególnych majątkach pań.’ 
stwowyćh akcja siewna przedstawia 
się następująco:

Brodnica zaorano 55%, obsiano 50 
proc.; Chełmno zaorano 40%, obsiano 
25%; 
25%; 
siano 
siano 
siano

Ogółem w majątkach baństw. za­
orano 84%. obsiano 33%. Stan 
nynh zbóż na terenie całego 
vzództwa Pomorskiego wynos, 
W tym samym cząsie posiano 
strączkowych 27.853 ha. na okopowe 
przeznaczono 16% ziemi ornej.

W akcji sieWnej pracuje 435 trak, 
torów i 89 tysięcy koni, wliczając do 
koni również woły, 3 woły na 2 konie.

i na 105 ha przypada 1

bach prez. miasta Twardzickiego, 
ks. proboszcza Balcerka, ińsp. Wo­
jewódzkiej Str- Poż. mjr. Wydry, 
kom. Miejskiej Str. Poż. kap. Las­
kowskiego i innych, odbyła się w 
pięknie udekorowanej sali świetli­
cy uroczysta akademia. Miło wy­
padły deklamacje młodych straża­
ków pp. Soleckiego, Przybylskie­
go, Wojtko i Klubera,. jak również 
pieśni strażackie, wykonane przez- 
własny chór. Następnie mowę po­
witalną wygłosił Kom. Woj- Str. 
Poż. mjr Wydra, po nim przemawiali 
Prezyd. Miasta, ks, prób. Balcbrek 
oraz ławnicy miejscy Gapiński i 
Waleński. Wszyscy mówcy pod-* 
kreślali ze specjalnym uznaniem 
pracę, strażaka, jego poświęcenie 
dla dobra bliźnich.

■ Na zakończenie uroczystości .go­
ście wzięli udział w obiedzie stra­
żackim. z

20 lat pracy śpiewaczej
Chór Panien Różańcowych przy 

parafii Najśw. Serca Jezusowego ob­
chodził w tych dniach dwudziestole­
cie swego istnienia. Dyrygentem chó­
ru od początku jego założenia, jest 
znany na terenie Bydgoszczy organi­
sta-wirtuoz p. Szczepan Jankowski.

W związku z dwudziestoleciem ist­
nienia chóru odbyła się w sali re­
stauracji „Harmonia" przy Placu 
Piastowskim skromna uroczystość, 
na którą złożyły_ się występy chóru, 
oraz przedstawienie amatorstkie w 
reżyserjii p. M. Dębickiej. Na życze­
nie, przedstawienie powtórzono ub. 
niedzieli dla parafian, przeznaczając 
czysty zysk na cele- chóru.

Życzymy chórowi, który występa­
mi swoimi uświetnia nabożeństwa i 
uroczystości kościelne, pomyślnego 
rozwoju i dalszej owocnej pracy na 
niwie śpiewaczej.

Program 
uroczystości 9-go maja

Dnia 8 maja br. g. 20 — uroczy­
sty , capstrzyk na Starym Rynku; 
g. 9 — zbiórka delegacyj i pocztów 
sztandarowych orgariizacyj poli­
tycznych i społecznych na błoniach 
za Podchorążówką; g. 10 — Msza 
.św. połowa na błoniach za Pod­
chorążówką; 12 — defilada na 
PI. Wolności; g. 15 — zabawa lu­
dowa w lesie przy ul. Nakielskiej.

Udział w capstrzyku i defiladzie 
biopą delegacje' i poczty sztanda­
rowe wszystkich organizacyj. U- 
prasza się o punktualne przybycie. 

Jutro XXXI Środa Literacka
W ramach imprez związanych z 

obchodem 600-lecia miasta Bydgosz. 
czy odbędzie się w oddanym na okres 
jubileuszowy do użytku społeczeńst­
wa „Pomorskim Domu Sztuki" trzy- 
dżiestapierwsza środa literacka Klu­
bu Lit.-Art. środa ta — pod hasłem 
„Sztuka — Bydgoszczy", będzie zbio­
rowym przeglądem bydgoskich osiąg­
nięć kulturalnych. Przeglądu tego 
dokonają w barwnych felietonach, 
obejmujących wszystkie dziedziny 
życia artystycznego: prof. Jerzy Re­
mer, Marian Turwid, dr Jan Pie­
chocki, Jerzy Jasiński i Alferd Ko­
walkowski.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Środa, 8 maja

Grudziądz zaorano obsiano 
Inowrocław zaorano 80%, ob- 

60%; Szubin zaorano 86%. ob- 
86%; Lubawa zaorano Ś4%, ob- 
33%.

W Chojnicach
• kall W Brndn

zasia- 
woje- 
51%.

roślin

tfport
TABELA PUNKTOWA 

POMORSKIEJ KLASY A 
Po niedzielnych rozgrywkach tabe­

la, punktowa pomorskiej klasy A 
przedstawia się następująco: 1. Brda 
(Bydgoszcz), il g. 4, pkt. 7, st.br. 
20:7; 2. Polonia (Bydgoszcz), il. g. 
5, pkt. 6. st. br. 12:5; 3. Orlęta 
(Aleksandrów), ił. g. 5, pkt. 6, st. 
br. 11:10; 4. Wisła (Grudziądz) il. 
g. 5, pkt. p, st. br, 16:12; 5. Po­
morzanin (Toruń), il. g. 5, pkt. 5, 
st. br. 13:12; 6. Cuiavia (Inowroc­
ław), il .g. 5, pkt, 4, st br. 10:10; 
7. Chojniczanka (Chojnice), il. g. 
4, pkt. 3, st. br. 5:11; 8. Połuczan- 
ka (Żnin), il. g. 5. pkt, 2, st. br. 
7:27.

■ 5,57 Pro'gr. og.-polski. 7,05 Progr. 
lok. 7,10 Progr. og.-polski. 8,30 Wiad. 
miejsc. 8,35 Progr. dla radiowęzłów. 
8:45 Konc. życz. 11,30 Aud. dla szkól 
„Wędrówka ptaków" opr. J. Biegań­
ska. 11,45 Muz. z płyt. 11,57 Progr. 
og.-polski. 14,40 Pogadanka z cyklu 
.Dbajmy o zdrowie" w .opr. dr Eug. 

Sielużyckiego. 14.50 Kwandr. młodz. 
akad. 15.05 Rec. - fort. Illiwickiej. 
15,30 Skrz. językowa w opr. prof, St, 
Rrabca. 15,45 Inf. mięjsc. 16,00 Progr. 
og-polski. 21,00 Mpz. rozr. 21,15 
Koncert melodii operetk, w wyk. ork. 
PR pod dyr. A. Rezlera oraz H. Popie- 
lowej — śpiew 21.45 Pog. Zdz. Aren- 
tbwicza o „Bartku Nowaku — kujaw­
skim chigpie-powstańcu. 21,55 Kron. 
dnia. 22,00 Progr. og.-polski. 22,30 
Konc. reki. 22,45 Pog. sport. 22,50 
Muz. tan.\ 23.00 Program og.-pólski. 
23,35 Konc. życz. 24,00 Zak. aud.

XXX ŚRODA LITERACKA-y ;

książki p&lskie/
Ostatnia „środa literacka" nosiła 

ponownie charakter wieczoru zbioro­
wego. Alfred Kowalkowski mówił o 
życiu książki, Paweł Chmielecki o 
sprawach bibliotecznych, wreązcie 
Stanisław Ziemak — ó książce, Jako 
przyjacielu człowieka. Nie łatwą by­
łoby rzeczą powiedzieć, która z tych 
trzech prelekcyj posiadała, najwięk­
szy ciężar gatunkowy. Bo nie o ar­
tystyczny kierunek tu chodzi. U- 
rządzemie „środy literackiej" poświę­
conej książce polskiej w ramach o- 
gólnopolskich „Dni-Oświaty" ’ — na­
dało wieczorowi nie tyle literackie 
ile raczej społeczne oblicze. I z tego 
punktuj widźenia, każda z prelekcji, 
uzupełniając się doskonale, posiada­
ła znaczenie i głęboki sens. Może 
największy p. Chmieleckięgo, której 
ściślejszy tytuł mógłby brzmieć:

.Bilans czytelnictwa w Polsce — i 
:ó z tego wynika".

Cyfry, które stanowiły jądro wy­
powiedzi, potrafiły przekonać doku­
mentniej, niż najdłuższe wywody o 
gólne. Bo tyle się mówi o zniszczeniu 
książki polskiej, o katastrofalnym 
stanie czytelnictwa, zupełnym braku 
bibliotek na Zachodzie, — a mało kto 
wie, że z wojennego pogromu oca­
lało zaledwie 9% ogólnego stanu po­
siadania,, że gdy w Danii np. na jed­
nego mieszkańca przypada jedna 
książka, —- w Polsce jedna na 23 
mieszkańców, To, co prelegent mó­
wił na temat polityki oświatowej 
Ministerstwa Oświaty — wynikało 
z tych zastraszających cyfr. Nie 
można sobie wyobrazić .dziś odbudo 
wy czytelnictwa — jak właśnie jako 
akcji w każdym cahi planowej i

konsekwentnej, począwszy .od pod­
staw finansowych, — skończywszy 
na najnowszym dekrecie o upow­
szechnieniu i udostępnieniu książki 
(szkoda, że prelegent potraktował 
go nieco pobieżnie). ,

„Książka — przyjaciel człowieka", 
temat — zdawałoby się wytarty i 
nadużyty; w samej jednak istocie 
zawsze żywy i aktualny. W formę 
tą można zmieścić nieledwie wszyst­
ko, co tyczy książki w ogóle, tym 
łatwiej, przy wyraźnym subiektyw­
nym zabarwieniu. Prelekcja Stani 
sława Ziemaka — to szereg luźnych 
impresji na temat „ja j książka", 
„pisarz i książka —t jego dzieło", 
„książka — i my, w rzeczywistości 
dzisiejszej". Dzięki niezwykle miłej 
formie podania gawęda red. Ziema­
ka wywołała bardzo żywy oddźwięk 
wśród słuchaczy, którym szczególnie 
końcowe fragmenty przypadły do 
gustu.

Alfred Kowalkowski wybrał za­
gadnienie nadzwyczaj interesujące,

O życiu książki, które poprzez wieki 
równoległe biegnie i splata się z ży­
ciem ludzkości, — możnaby pisać to­
my, — to też nic dziwnego, że w 
prelekcji tej chcielibyśmy usłyszeć 
jesżcze dużo więcej z tych ciekawych 
spraw’, o których można było tylko 
wTspomnieć. Całe zagadnienie — to 
na przykład tragiczny i radosny 
równocześnie, zawsze bohaterski ży­
wot książki w minionej okupacji. 
Możemy mieć nieco żalu do prelegen­
ta, że W'swych wywodach nią n r’ 
szerzej dziejów „pięknej" książki 
w Polsce, mających tak wspaniałe 
karty, od czasu Miriama i Wyspiań­
skiego, po najnowsze osiągnięcia 
grafików polskich, z Ostoją-Chro- 
stowskim na czele. Barwna, felieto­
nowa forma odczytu Al. Kowalkow­
skiego sprawiła, żę obok rzuconych 
dla ożywienia „ciekawostek", cały 
szereg głębokich myśli pozostał w u- 
mysłach słuchaczy, — jako efekt 
wieczoru, pomyślanego bardzo szezę- 
ełwje.
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Z dnia Z. Tomaszewska fficha płockie

filia życia
Życie — to boisko — 
trzeba być dobrym graczem — 
i dobrze wszystko wiedzieć — 
na wszystko dobrze baczyć.

fN piąfą rocznicę zgonu 
biskupa męczennika

JJie cieszyć się wygraną, 
nie smucić się przegraną — 
wszystko jest w życiu rzeczą 
naglą i niespodziewaną.

Gonić za. piłką szybko —■ 
jakby to było szczęście — 
ten je tylko pochwyci, 
kto twarde, mocne ma pięści.

A choć piłka odleci, 
kto inny za nią goni, 
lecz szczęście trzymać trzeba 
w mocno ściśniętej dłoni.

/ PŁOCK, w maju.
j( Katolickie sfery miasta Płocka 
^przygotowują się do uczczenia piątej 
^rocznicy męczeńskiej śmierci swego 
^ostatniego Biskupa-Ordynariusza, śp. 
^ks. arcybiskupa Antoniego Juliana 
^Nowowiejskiego.

W związku ze zbliżającą się rocz- 
/nicą, żałobną dla Płocka i dła całego 
^Kościoła katolickiego w Polsce, przy- 
Zpominamy tu garść szczegółów, do­
tyczących ostatnich chwil śp. ks. ar­
cybiskupa Nowowiejskiego, mało na

/Echa swieia 3-iego Maja na Pomorzu

szych dniach marca 1941 r. wywie­
ziono obu biskupów do Działdowa 
i tam umieszczono ich w miejscowym 
obozie, urządzonym w koszarach woj­
skowych obok dworca kolejowego.

Obóz w Działdowie ma swoją spe­
cjalną kartę w dziejach wojennej 
martyrologii polskiej.

Według skromnych obliczeń zginę­
ło ta mokoło czternaście tysięcy osób.

Grzebano więźniów na sześciu 
cmentarzach w sposób iście teutoń- 
ski. Zmarłych wyrzucano do wyko-

Bez należytej opieki, bez pomocy 
lekarskiej musiał wyzionąć ducha — 
mimo że miał organizm odporny i cie­
szył się bardzo czerstwym zdrowiem.

Zgasł w dniu 22 czerwca 1941 r.
Cześć Jego świetlanej pamięci!
Pamięć Jego żyć będzie nie tylko 

w Płocku i diecezji płockiej, z którą 
łączyły Go długoletnie serdeczne wę­
zły. Żyć będzie w pamięci całej Pol­
ski jako ofiara obowiązku i męczen­
nik za sprawę Kościoła i Polski...

Młode pokolenia polskie będą się 
uczyć od Niego: jak trzeba umieć 
cierpieć i umierać!

♦
Nie ‘wiemy — niestety, co kari 

działdowscy zrobili ze zwłokami śp. 
ks. arcybiskupa Nowowiejskiego.

Wszczęte bardzo skrupulatne po­
szukiwania, ale nie dały one żadnego 
pozytywnego rezultatu.

Henryk Płomieńczyk.

Echa artykułu; „Nie konserwujmy niemczyzny**

Mli śralls Bi (tói wliitiii

Bo szczęście tak jak piłka, 
wysoko czasem skocze — 
a gdy się jeden cieszy, 
kto inny wtedy płacze.

Zdarzą się czasem „auty", 
a los — to sędzia ostry — 

| wydaje wyrok eezybko — 
wyrok nie zawsze prosty.

1 strzeKĆ>thaże „karny" 
sprzed bramki tuż, tuż blisko 
gdy bramkarz nie obroni — 
przepadło wtedy wszystko.

0

Kiedyś strudzeni życiem — 
bez walki zejdziemy z pola, 
a wtedy śmierć nam wszystkim 
da... ostatniego gola!

Toruń, Rybaki 57.

Artykuł p. E. Grosa pt. „Nie 
konserwujmy niemczyzny*', za­
mieszczony w .n-rze 120 „IKP“, wy­
wołał poważne zastrzeżenia ze stro­
ny czynników fachowych. Kwe-' 
stionuje się stanowisko autora w 
kwestii określania niektórych sta­
rych gmachów na Pomorzu mia­
nem „budownictwa i zdobnictwa 
poniemieckiego'*, które autor pro­
ponuje zniszczyć. Jak się okazuje, 
mylna jest informacja p. Grosa, że 
Bydgoszcz zabrała się do burzenia 
spichrza nad Brdą. Spichlerze 
bydgoskie powierzone zostały spe­
cjalnej opiece konserwacyjnej i

obecnie podjęto prace dla ich cał­
kowitej restauracji.

Chcąę poinformować Czytelni­
ków naszych w sposób miarodaj­
ny o całokształcie zagadnienia, po­
ruszonego przez p. Grosa, uprosi­
liśmy p. prof. Reinera, konserwa­
tora i naczelnika Wydziału Kul­
tury i Sztuki przy woj. Pomor­
skim, o 'skreślenie dla „Ilustrowa­
nego Kuriera Polskiego** facho­
wych i wyczerpujących uwag na 
tak ważny, absorbujący opinię te­
mat. Artykuł prof. Remera, któ­
ry rzuci miarodajne światło na 
całość zagadnienia, zamieścimy w 
dniach najbliższych.

Mały felieton

Nagrobek nauczycieli
l\\\\x’/z«w^x\xxxxxxxx\x\\ jy ramach uroczystości Trzecio-Majowych w stolicy Pomorza, Bydgosz-

Tym, czym dla współczesnej powo­
jennej jednostki jest paczka UNRRA. 
czy świąteczne przydziały, tym dla

Odpowiedzi 
Redakcji

P. Józef Rogala. Całkowicie podzie­
lamy uwagi Pańskie w sprawie tzw. 
Atolksdeutschów". Ponieważ jednak 
dyskusję na ten temat już zamknęliś. 
my, nadesłanego artykułu nie wydru­
kujemy.

P. Zofia Wirkusowa. Radzimy Pani 
łwrócić się do Związku b. Więźniów 
Politycznych w Bydgoszczy, ul. Jagiel­
lońska 24.

P. Walenty Gierczyńskt Sprawę 
torowaliśmy na właściwą drogę.

P. Witold Stollenwerk. Prosimy o 
dalsze próby „Dziadowskich śpie­
wów".

„Ajot" (Słupsk). Wiersze słabe. Do 
druku nie nadają się.

„Starzy druhowie" — Lidzbark. Ra. 
dzimy zarejestrować stowarzyszenie w 
starostwie, po czym można będzie 
iózpocząć pracę.

P. Roman Lisiecki — Bydgoszcz. W 
•prawie artykułu prosimy o porozu­
mienie się z redakcją.

P. Piotrowski Anastazy — Wąbrzeź- 
•o O transportach z miejscowości, o 
które Panu chodzi, dotąd nie słysze­
liśmy.

P. Kalis Alfons. O więźniach obozu 
•Hamburg-Neuengamme” bliższych 
taformacyj podać nie możemy.

Stały Czytelnik. Sprawa z papiero- 
•ami nabiera charakteru wyraźnego 
skandalu. Ale cóż my na to pora­
dzimy?

P. Maria Czerwińska — Chojnice. 
Siersz bez wartości. Pośrednictwem 
małżeństw nie zajmujemy się.
Pan Borowiec. Artykuł pański jest zą 
długi nada je się raczej do tygodnika, 
posiada również duże usterki styli­
styczne. Temat i podejście oryginalne 
prosimy o nadesłanie innych artyku­
łów.

czy, odpmuńona została uroczysta Msza św. na Polu ćwiczeń za Pod­
chorążówką. Ną zjęciu fragment z tej podniosłej uroczystości

ogół znanych — nawet w sferach ka­
tolickich — poza Płockiem i diece­
zją płocką.

♦
Pasterz płocki był seniorem całego 

Episkopatu polskiego. Gdy wojna 
■wybuchła, liczył osiemdziesiąt lat 
życia— ' ■

Był ceniony bardzo jako uczony, 
specjalista w zakresie liturgiki (na­
uki o obrzędach świętych) i wydał 
szereg cennych dziel z tej dziedziny. 
Poza tym dał się poznać jako propa­
gator idei misyj zagranicznych i sta­
nął na czele ruchu misyjnego w Pol­
sce, organizując ten ruch niezmordo­
wanie przez szereg lat.

Mieszkańcy Płocka łudzili się, że 
okupant hitlerowski uszanuje sędzi­
wego Pasterza' diecezji, że nie tar­
gnie się nań ze' względu na Jego po­
deszły wiek. !

Niestety —natychmiast po zajęciu 
Płocka — wywlekli Niemcy ks. arcy­
biskupa Nowowiejskiego i jśgo sufra- 
gana, ks. biskupa Leona wetmań- 
skiego, wśród strasznych szykan — 
i internowali ich w budynku szkol­
nym w Słupnie. Ale już w pierw-

panych rowów, a gdy zwłoki nie mo­
gły się pomieścić, to — jak zeznają 
wiarygodni świadkowie naoczni — 
wówczas zajeżdżał czołg niemiecki 
i wgniatał ofiary obozu w głąb ziemi.

W tym to waśnie obozie znalaz się 
— wraz ze swym nieodstępnym po­
mocnikiem, biskupem - sufraganem 
Wetmańskim — sędziwy Pasterz die­
cezji płockiej.

Żyją świadkowie specjalnych szy­
kan, jakie władze obozowe hitlerow­
skie stosowały wobec śp. ks. arcybi­
skupa Nowowiejskiego. Strażnicy 
obozowi bili i kopali czcigodnego 
starca przy każdej nadarzającej się 
sposobności.

Tak, jak wszyscy inni więźniowie, 
musiał sędziwy arcypasterz po zupę 
obozową biec do kotła tzw. „żabką", 
t. zn. skacząc na czworakach.

Wszyscy orientowali się, że 82- 
letni starzec nie przetrzyma głodu 
obozowego, ale że — przede wszyst­
kim '— dobiją go szykany i znęcania 
się nad nim ze strony zbirów hitle­
rowskich.

Przyszła silna gorączka, która zwa­
liła z nóg biskupa-męczennika...

Dnia 1. maja o godz. 5-tej rano, zmarł po ciężkiej, podczas 
5-letniego pobytu w obozie koncentracyjnym Oranienburg nabytej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz najukochańszy naj­
młodszy syn i brat ś. p.

Edward Zegarski 
uczeń Państw. Liceum Męskiego w Gdyni ' 

przeżywszy lat 23
Matka, siostry i brat

Ekspertacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafialnego 
w Orłowie odbyła się dnia 5 maja o godz. 17-tej.

Pogrzeb dnia 6 maja o godz. 9-tej.
Gdynia-Orłowo, w maju 1946 r.

współczesnego, a wyniszczonego woj­
ną państwa są pożyczki. Taką pacz­
ką UNRRA jest w tym wypadku po­
życzka zagraniczna, a przydziałem 
świąteczny!^ — pożyczka wewnętrz­
na. I pomyśleć, że to wszystko pój­
dzie na odbudowę i będzie tego je­
szcze mało,
r:.-.’ -

‘ . . - . ............ - - Wy­
obrażam sobie, że te lokomotywy i te 
węglarki, które otrzymamy, będą — 
zresztą zgodnie z duchem ustawy o 
tej pożyczce — pośpieszne i pośpie­
sznie zostaną nam przysłane. Ale' im 
prędzej, tym lepiej. Może wtedy, gdy 
będzie kursowało więcej pociągów, 
mniej dzieci wypadnie nam na tory 
z przepełnionych wagonów, może 
szybciej i częściej dotrą do nas pacz­
ki unrrowskie, może fakt ten przy­
śpieszy planowe wyszabrowanie na­
szych ziem zachodnich i zacznie się 
tam wreszcie spokojne, twórcze, no­
we życie, no i gdyby ci Amerykanie 
za te pożyczone nam miliony dodali 
nam do tych lokomotyw i węglarek 
jeszcze parę slepingów pulmanow- 
skich, może byśmy zdołali szybciej 
wytransportować tych naszych nie­
wygodnych sublokatorów — Nienria- 
szków. Mamy dobre serce. Niech pój­
dą tam, gdzie więcej kaloryj czeka 
na nich, gdzie będą mogli swobodnie 
organizować się w partie demokra­
tyczne. z których potem powstaną 
różne „fuzje” — oby tylko nie o po­
ciskach atomowych.

Tak. Pożyczki przyśpieszą naszą 
odbudowę i normalizację stosunków, 
ale żeby z tą odbudową dotrzeć do 
wszystkich zakamarków Polski, za 
mało jest tych pożyczek. Trzeba szu­
kać jeszcze innych, dodatkowych 
źródeł gotówki. I ostatnio, ktoś wy­
kombinował, by na upiększenie na­
szej zimowej stolicy, Zakopanego, 
w nowe monumentalne gmachy, opo­
datkować, czy raczej obedrzeć tych, 
którzy z nich będą w przyszłości ko­
rzystali, tych, którzy przyjadą tu 
umierać — więc nauczycieli. Długo 
trzeba było myśleć nad tą sprawą,

bo pensję np. zmniejszyć — niepo­
dobna. To byłoby już prawdziwe roz­
bijanie atomów; ale po diabla im,
tym głodomorom, ten dodatek stołów* 
kowy?Zmniejszyć go! O połowę. A 
jako rekompensatę za to, pobuduje 
się im w Zakopanem kilka nowych 
potężnych sanatoriów, na chwałę no­
wej, współczesnej epoki, która tym 
»ię będzie wyróżniała od poprzednich, 
że co słabe, anemiczne, niedożywione, 
cierpiące, a myślące — dobije się, co 
pracowite, sumienne, a pcha się do 
tego „zawodu” życiowego — zdep- 
cze. Pamięć jednak po nich zostanie. 
Pomnikami dla tych rozno^cieli, gruź­
licy będą te sanatoryjne gmachy, na 
których kiedyś w przyszłości, jakiś 
turysta — o ile naturalnie będzie 
umiał czytać — odsylabizuje na ta­
blicy:

Tu — przed tylu a tylu laty, umie­
rali nauczyciele, którzy byli rozsad- 
nikami gruźlicy. Obywatele ci zosta­
li wytępieni przez stałe zmniejszanie 
im dodatku stołówkowego. Od tego 
czasu społeczeństwo — chociaż dur­
niejsze — jest jednak zdrowsze, a 
gruźlica, ta straszna choroba, prze­
szła do mitologii.

I jak sobie państwo czy społeczeń­
stwo walczy ze swoimi wrogami, to 
jego sprawa wewnętrza. Nic mnie to 
nie obchodzi. Nie mieszałbym się do 
tej sprawy i nikomu nie radziłbym 
się mieszać. Chodzi mi .jednak o sa­
mą metodę walki. Moim zdaniem, 
lepszą i bardziej humanitarną jest 
nawet metoda masowej a szybkiej 
egzekucji, jak powolnego obozu Kon­
centracyjnego, po którym każdy oby­
watel będzie miał chyba bezsporne 
prawo tylko do tego, by mu na po­
śmiertnej klepsydrze napisano, że 
umarł po bardzo długich, a ciężkich 
cierpieniach. Słyszałem, że niektóre 
niemieckie obozy koncentracyjne za­
praszały na pogrzeb rodziny zmar­
łych i zawsze naprzeciw takiej stro­
skanej żony wychodził oficer służbo­
wy w żałobie, który składaj jej kon- 
dolencje. Zdaje się, że tegoroczne 
Święto Oświaty będzie miało dla wie­
lu jej luminarzy podobny charakter.

Tadeusz Szwec

Hurtownia Włókiennicza

..Sarmatia"
Łódź ul. Piotrkowska nr 24

Poleca jedwabie, wełny, bawełny 
oraz konfekcję

W pięciu sekundach!!!
Matowy 3157

Świeży
Wygląd

Po użyciu kremu AL PAS SA 
Wytwórni ..AS' * * Pumo, tałfolti li 

Żądać wszędzie!

maszyny pudełkarskie .
w dobrym stanie: 3152

rycmaszynę, kantówkę, płaską, 
do szycia pudełek i maszynę 

do szycia toreb.
Oferty do administracji 

Warszawa, Srebrna 16.

AUTO-SERVICE
Przybory i akcesoria samochodowe

KUPNO - SPRZEDAŻ

BYDGOSZCZ
Pomorska 5 (róg Podolskiej) 

Telefon 18-38

lllłllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllliilliHilflł 
BACZNOŚĆ RYBACY"
I ZAINTERESOWANI!
KUPUJEMY, SKÓRY piżmaków

(szczury wodne)
| PŁACIMY nejwyższe ceny

Pomorski
Syndykat skór
Toruń, Prosta 20 2946
nimuiiiniiiuuiuiwiniiiiHHUłłifiiiułiiiniiii:

JUała fiobfctfto 
czu irżrsas. te 
piegi — plamy — cery niedomaganie 

r es n» «■“
w siedmiu dniach pochłania

Wytwórnia Kosmet\ków „AS" w Poinaniu 

ulico Poznańska 26 3156
Do nabycia w drogeriach i perfumer iach

Mcfplclóafti
damskie i męskie 
koszule sportowe 

marki ,,Jl
PO U E C A 

Wytw. Trykotaży i Bielizny 
M. Srymońsk* 
Łódź, ul. St. Jaracza (Cegiel- 
niana) nr 32. Telefon 142-70

GDYNIA, ulica 10 lutego rtj 3-gt Maja

Hurt-Petal - Kupcom rabat

Wełny, jedwabie, 
kretony. 
mat

Dodatki 
Krawieckie, 

wielki wybór 
bielizny damskie), 

męskiej dziecięcej 
yprawki niemowlęce

kupujemy 
tłuszcze stałe do wyrobu mydła 

olejki do perfum, mydła
Gdańskie Laboratorium Chem 
Gdańsk-Sopot, Al. Stalina 809

LAMPY 
radiowe 

kupno — sprzedaż 

R. ŁOSKOT
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 12 

Teleton 20-36 U>3

■■■aBBBeeeeeeae 
Aromaty owocowe 

1o lemoniad, toków wódek tp.

polecamy 94 ?r

Czytajcie IKP
Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 

tód. iródmienko 22 -eł 200-32 

Przedstawiciel nc Pomorze Zacho cnie
Su BieWńeki, Słgpsk. Startyfakiege S
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(Fofeca na^onono

ogłoszenie
o publicznym przetargu ustnym na przewóz poczty.
Urząd Pocztowy Bydgoszcz 2, działający w imieniu i na 

rzecz państwowego przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf 
i Telefon" ogłasza przetarg ustny na rozwożenie paczek pocz­
towych do doręczenia w mieście Bydgoszczy w trzech rejonach 
wozami pocztowymi jeden raz dziennie tj. dostarczenie trzech 
zaprzęgów jednokonnych wraz z woźnicami, na czas od dnia 
1 maja 46 do dnia 30 kwietnia 1947 r.

Przetarg odbędzie się dnia 16 maja 46, o godz. 10-tej w lo­
kalu Urzędu Pocztowego Bydgoszcz 2, przy ul. Zygmunta 
Augusta 3a.

Warunki:
1. Każdy z oferentów stający do przetargu będzie obowią­

zany dożyć wadium w sumie 200,— zł. W razie uchylenia się 
oferenta od podpisania umowy wadium jego przepada na rzecz 
p. p. P. P. T. T.

Oferty mogą się odnosić tak do wszystkich rejonów razem, 
jak i do poszczególnych oddzielnie.

2. P. p. P. P. T. T. służy prawo dowolnego wyboru oferenta 
bez względu na wynik przetargu, jak również uznania, że prze­
targ nie doszedł do skutku, lub nie dal dodatniego wyniku.

3. Przy podpisaniu umowy przedsiębiorca przewozu poczty 
będzie obowiązany złożyć kaucję we wysokości jednomiesięcz­
nego wynagrodzenia.

4... Przedsiębiorca przy przewozie poczty flie będzie mógł 
przewozić pasażerów i ich bagaże.

5. Treścią umowy mogą zaznajomić się oferenci w Urzędzie 
Pocztowym Bydgoszcz 2 każdego dnia w godzinach od 8-mej 
do 13-tej.

Naczelnik Urzędu
(—) Hospodarewski

wejście Śniadeckich

imi»łii»miiinimiimiiiimuiiiiłłłiiiiniiłłin»iiiiiiniininin

LOłos sie tamie! - LDłos roypada! 
Go z tym zrobić? — 'S’yta 9an ? 
SFCie rozpacza). — 9uż iest rada! 
;Od „SKWUSK'' iilsan' 

te nabycia ve wszystkich drogeriach i aptekach.

poleca-----------------------

W. Czachorowski
Skład maszyn 1 wózków

Hurtownia włókiennicza 
pod Firmg Dom Handlowy ,,ZRYW“ Ska z ogr. odg, 

ŁÓDŹ, ul. Andrzeja 7, telefon 178-25 
poleca towary włókiennicze po cenach konkurencyjnych

Wózki dziecięce
llllllłlłlllllllllllliłlllllllllllllllllłlilłll 

. - ókiaa maszyn 1 wózkówMaszyny do szycia moszcz. 21
Ulllłlllllłllllllllllflllinilllllllllinflin *

artykuły farmaceutyczne, kosmetyczne,

Kto wie o losie Leona Dolały, 
więźnia z Gross-Rosen, proszo­
ny jest o zawiadomienie rodzi­
ny pod adres: Eugeniea Dola- 
ty, Bełchatów, Lipowa. (2686r

dadykalny środek przeciw 
wypadaniu włosów । łupie 

towi poleca Firma 
„SAKIIS" 

Labor. Obem. Farm.
Bydrroszcz, Jagiellońska 32 

Telefon 17-86

Zedniczek Michaliny, siostrę 
zamieszkałą Bydgoszczy prosi 
adres Kazimierska, Sopot, Wy­
bickiego 12. (2790r

Chemicznego
Hur ownia Wojewódzka nr 5

WYTWORY PAŃSTWOWYCH 
FABRYK CHEMICZNYCH

wszelkiego rodzaju surowce, półfabry 
kąty i fabrykaty chemiczne

Skup surowców 
i przetworów chemicznych

Warszawska Hurtownia Włókiennicza
Oddział w Łodzi, Piotrkowska 26, teł. 260-62

poleca w wielkim wyborze 
wełny, jedwabie, podszewki, bawełny 

pończochy i inne a?i,

| HANDLOWE B
Koszule, krawaty poleca Pra­

cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych. Edward Kryslak. Łódź, 
Piotrkowska 136. tel. 137-07.

Sklep z urządzeniem odstąpię 
centrum Okala. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „Sklep 3164". [3164

Sprzedam motor „250" DKW 
albo zamienię na „100” w do­
brym stania Telefon 41-337. 
______________________ [2960r

Liny stalowe i konopne pole­
ca B. Muszyński, Wytwórnia 
Lin, Gdynia 4. [2955r

Gilotynę do cięcia papieru 
kupimy „Papynis” Skład artyk. 
pUsrtiiennyćh. Gdynia, ul. Świę­
tojańska 98.[2954r

Gater (trak) kupię natych­
miast stan dobry. Oferty IKP, 
Bydgoszcz „Trak”. [3163

Miedziany kocioł do gotowa­
nia owoców sprzedam tanio.I 
Zgoda, Bydgoszcz, PI. Piastow­
ski?.[3161

Gumy do stoi (Wecka) od­
dam . okazyjnie. Zgoda, Bydg., 
PL Piastowski 7. [3162

Olejki perfumeryjne, woski, 
parafina, gliceryna, lanolina, 
oleje barwniki, wazelina, stea­
ryna itp. Sprzeda je — kupuje 
A. Ziembiński, Warszawa, 
Wspólna 33.[2947r

Sprzedam szafę ogniotrwałą 
W najlepszym stanie. Oferty pod 
„Ogniotrwała" IKP ‘ — Bydg. 
_______________ _______ [3148

Bower męski na sprzedaż. 
Bydgoszcz, uł. Wileńska 12/3.

[3165
Tapety, wieczne pióra kupu­

jemy każdą ilość. F-ma Maria 
Chajn, Łódź, Piotrkowska 1T8.

____________________ [2962r
Przyrządy do cięcia szkła, kó­

łeczka zapasowe, żyletki krajo­
we, za zaliczeniem Knitter, Gru­
dziądz, Legionów 63. [3169

Kupimy motor prądu zmien­
nego 7 KS 3000 obrotów. Tel. 
14-56.__________________ [3171

Silniki na prąd stały 220 V 
o 3, 4, 5, 6 i 7 P. S. w dobrym 
stanie zakupi Państwowa Fa­
bryka Mebli i Krzeseł Góścięr 
no w Gościcinie, pow. Morski. 
______________________ (2025r

WORKI lniane, jutowe i z 
tkaniny popierowej oraz torby 
papierowe do mąki sprzedaje 
firma ARGO Sp. z o. o. Gdy­
nia, Dworcowa 11, tel. 266-10. 
Na prowincję za zaliczeniem.

____________ (2895r

Bieliznę damską, pończochy 
poleca Zofia Serafinowicz. Łódź, 
ul. Nowomiejska 4. [2532r

Hurtownia Galanteryjna Fe­
liks Aszyk, Łódź, Nowowiejska 
5, tel. 156-15. Poleca po niskich 
cenach w dużym wyborze ga­
lanterie drobną oraz bieliznę 
damską, męską.[2459r

SKALE do radioodbiorników 
różnych typów poleca: KOPIO- 
TECHNIKA, POZNAS, ul. 
Wierzbięcice 18. Na prowincję 
wysyłamy pocztą. Przy zamó­
wieniach prosimy podać nazwę 
i typ aparatu oraz wymiar skali.

[2403r

Dentystyczne artykuły kupu 
je i sprzedaje ..Dental" Szrama 
i Kapczyński, Poznań. Fredry 
3. [2246r

Sportowy sprzęt — piłki, dęt­
ki, siatki, koszulki, spodenki 
piłkarskie, rękawice bokserskie, 
kupno—sprzedaż. Jan Pujdak i 
Ska, Łódź, Piotrkowska 83.

Kupimy gabinet męski w do­
brym stanie. Gdynia, Dworco­
wa 11/4.[2896r

Filateliści! Genniki na żąda­
nie wysyłam. Poznańska Fila- 
telia, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 2. (2873r

„Victoria" klej kauczukowy 
do dętek wysyłamy za zalicze­
niem „Reklama". Łódź. Piotrko­
wska 46. 1938r

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. Jagiellońska 2 (Pod arkadami) 
DRUKARNIA „I. K. P." ul. Dr. Emila Warmińskiego 14

Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie odpo­
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

DWommKdw .
B RÓŻKE 1

Miejskie Zakłady Zaopatry­
wania poszukują buchaltera rol­
nego (kawalera) do majątku w 
okolicy Bydgoszczy Mieszkanie 
i utrzymanie na miejscu. [2950r

Płaszcze, kostiumy, wykwint­
ne krawiectwo damskie. Dom 
modelowy „As" Szymczyszyn, 
Gdańsk-Wrzeszcs, uL Hermana 
Libermana 45b. [2953r

Gospodyni zdolna do wszyst­
kich prac domowych, także go­
towania i prania potrzebna dla 
starego wdowca. Oferty do IKP 
Gdynia pod „Gospodyni". [2956r

Dobrzy szewcy na stałą dam­
ską robotę potrzebni. Zgłosze­
nie: Gdynia, Świętojańska 66 
(sklep).[2957r

Szukam wspólnika z gotówką 
lub oddłąpię interes za cenę 
kosztu,, nadający się na każdą 
branżę w Sopocie. Tel. 41-337.

■__________________ [2959r
Szukam wspólnika z koncesją 

albo wydzierżawię koncesję. 
Wiadomość: Sopot, Stalina 679 
m, 1.[2958r

Zawiadamiamy że Józef Gor- 
nowicz nie ma prawa występo­
wać w imieniu firmy „Wspól­
nota”. Biuro ogłoszeń Gdynia, 
Portowa 8. Wymieniony jest 
oskarżony o przywłaszczenie 
pieniędzy. [2961r

Rutynowany szofer z 20 let­
nią praktyką szuka odpowied­
niej posady. Oferty: IKP Byd­
goszcz pod „3093".

Kucharz, kawaler młody, fa­
chowa siła restauracyjna, pen­
sjonatowa, szuka pracy, na- 
chętniej w Sopocie. Zgłoszenia 
do Agentury IKP, Sopot. Pod­
jazd U. (2897r

Poszukujemy biegłej maszy­
nistki ze znajomością prac biu­
rowych oraz agenta (agentki) 
handlowego. Zgłoszenia: skrzyn­
ka pocztowa 102, Gdynia. (2899r

Maszynista parowy poszu­
kuje posady. Józef Zawadzki, 
Cierpice, pow. Toruń. [3153

Biegłych maszynistek poszu­
kujemy od zaraz do pracy w 
godzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych, AL 1 Maja 71.

[3151

SZCZECIN, AU. WOJSKA POLSKIEGO NR 14 

Hurt poleca swe usługi P. T. Odbiorcom Detal
Najniższe ceny 1 — Najwyższa Jakość ! — Duży obrót.' — Skromny zyski 

No prowincję wysyłamy zo zaliczeniem pocztowym — Wyczerpujące 
cennik/ gratia I (ranko - OTWARCIE DNIA 29. IV. 1946 ROKU

Hallo Poone! - Hallo Ziemie Odzyskane:
Pierwszy największy skład wszelkich przyhorów 

munda:owych dla Wojska. Marynarki, Poczty, Kolei 
i innych organizacji mundurowych 
Pomorskie 

Źródło Galanterii

Rutynowana maszynistka
o

Zgłoszenia do Administracji llustr. Kuriera Polskiego
Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha nr 20 <2922,

feben plącze: ..jorsp mało!";
Drugi wola: ..^Dobra nasza!”.
(QVięc tnnerbzę z pewnością całą: 
On w się ogłasza)

Ogrodnik poszukuje posady 
od zaraz Zawadzki Czesław, 
Cierpice, pow. Toruń. [3154

B KOMUNIKATY B

NAUKA

Poszukuję kamienice, sklepy, 
mniejszych domów ewenL o- 
gródkiem, młyn wodny, posia­
dłości wiejskie od 20—350 
mórg. — Gotówka. Małek, Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 46. [3155

Starsze kulturalne małżeń-
stwo (dyr. fabryki) poszukuje 
1 wzgL 2 umeblowanych pokoi. 
Zgłoszenia pod „W. P. 100” do 
PAP — Biura Ogłoszeń i Re­
klam, Al. 1 Maja 217, [2962r

Pomoc domowa potrzebna na­
tychmiast na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia: Bydgoszcz, 
Jezuicka 22 (skład). [3159

Szanownej Publiczności z 
miasta i okolicy donoszę uprzej­
mie, iż' z dniem 1 maja rb. 
otwieram kupno i sprzedaż nie­
ruchomości i wszelkich innych 
interesów, istniejące już 40 lat. 
M. Małek, Bydgoszcz, Aleje 1 
Maja 46. [3079

UNIEWAŻNIENIA B
Unieważniam zagubione do­

kumenty cywilne i kartę reje­
stracyjną RKU Lublin, przemel- 
dowana Koszalin nazwisko Ta­
rach Ludwik, wieś Morowo, 
poczta Charzyn, pow. Koło­
brzeg. [3166

Poszukuję 2—3 pokoi — ku­
chnią, łazienką- Pośrednictwo 
pożądane. Oferty IKP — Bydg. 
pod „Mieszkanie". [3160

Samotny pan poszukuje ume­
blowanego pokoju. Oferty Bydg. 
IKP pod „pokój". [3147

Samochodowe Warsztaty Woj­
skowe w Koszalinie, poszukują 
następujących pracowników u- 
mysłowych i fizycznych: Inży­
nier techfiolog, inżynier do 
spraw planowania, kalkulator, 
kartotekowy, księgowy, bra- 
karz, magazynier techniczny, 
ślusarzy montarzowych i moto­
rowych, szlifierzy, wiertników, 
tokarzy, odlewników, metali, 
wulkinizatorów. blacharzy, for- 
mierzy, elektromechaników, a- 
kumulatorowych, cieśli, mala­
rzy. Warunki zmienione. Wy­
soka płaca, plus całodzienne 
wyżywienie. Informacje i za­
wieranie umów wyłącznie z wy­
soko kwalifikowanymi specja­
listami samochodowymi odby­
wać się będzie w Związku Zaw. 
Transportowców, Gdańsk, ul. 
Rokossowskiego 48, pokój 18, 
dnia 10 maja, godź 9—14. W 
późniejszym terminie zgłosze­
nia osobiste Koszalin, ul. M. 
Rokosowskiego 21. [2951r

Unieważniam zagubione do­
kumenty zaświadczenie RKU 
Chojnice, dowód osobisty, świa­
dectwo czeladnicze, karta rowe­
rowa na nazwisko Gierszewski 
Mieczysław, Mędromierz Małe, 
pow. Tuchola [3149

Unieważniam skradziony do­
wód, zaświadczenie stałe. Zwrot 
wynagrodzę. Wanda Skoniecz­
ka, Bydgoszcz, Gołębia 42. [3146

B MATRYMONIALNE |

Kawaler, lat 33, niebrzydki, 
przedsiębiorczy, bez nałogów, 
zamożny przemysłowiec, pozna 
pannę, parną zamożną, oszczęd­
ną, znającą buchalterię. Cel ma­
trymonialny. Oferty pod „Ro­
mantyk” IKP — Łódź, Piotr­
kowska 66. [2963r

Rozwódka, lat 31, własne 
mieszkanie pozna poważnie my- 
Ślcego Pana w celu matrymo­
nialnym. Oferty IKP — Bydg. 
„Hanka". [3168

Kawaler lat 40, wyższe wy­
kształcenie, dysponujący więk­
szą gotówką, poślubi Panią — 
właścicielkę interesu handlowe­
go. IKP, Łódź, Piotrkowska 66, 
pod „Zew”. [2935r

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO** W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI 
DŁA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP"

Korespondecyjne kursy księ* 
ąowoścL Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. (2889r

UWAGA INWALIDZI
WOJENNI i WOJSKOWI!
Państwowa Szkoła Ogrodni­

cza dla inwalidów wojennych 
i wojskowych zostanie w naj­
bliższym czasie otwarta w 
Słupsku przy ul. Szczecińskiej 
82 pod kierownictwem ob. Mi- 
skiewicza Antoniego, długolet­
niego kierownika i organizato­
ra Zakładu Przeszkolenia In* 
walidów w Warszawie i Poz­
naniu.

Państwowa Szkoła Ogrodni­
cza posiada obszar 37 ha ziemi 
i prowadzić będzie działy: kwia­
ciarski, warzywniczy, sadowni­
czy i szkółkarski. Ńa terenie 
szkoły jest 7 dużych cieplarń 
25X5X4 mtr, 6 belgijek 35 do 
50X15X4 mtr oraz 1650 okien | 
inspektowych. W budynkach 
szkoły jest internat na 200 łó­
żek, kuchnia, sale wykładowe, 
ambulatorium lekarskie, izba 
chorych i biura.

Do szkoły przyjmowani będą 
inwalidzi wojenni i wojskowi 
do lat 45. Nauka trwa 2 lata i 
obejmuje przeszkolenie prak­
tyczne i teoretyczne zawodowe 
oraz naukę dokształcającą. Po­
byt w szkole jest bezpłatny- 
Podczas szkolenia otrzymuje 
uczeń wyżywienie, spanie, bie­
liznę pościelową, ubranie robo­
cze oraz wszelkie pomoce nau" I 
kowe. W fazie choroby otrzy­
muje uczeń bezpłatną poradę 
lekarską i leczenie.

Inwalidzi chętni do nauki 
ogrodnictwa, winni bezwłocznie 
skierować podania o przyjęcie, 
dołączając własnoręcznie pisa­
ny, życiorys, metrykę urodzenia, 
orzeczenie inwalidzkiej komisji 
lekarskiej, świadectwo moral­
ności i przesłać możliwie * 
najkrótszym czasie do Dyrekcji 
Szkoły pod wyżej wskazany® 
adresem. [281?1

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
I pracy 3 d za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędowe i przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

I bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Drukiem Za W. Graf. Państwowych Zakładów Wydawnictw Sekołaych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska or W £-11754


